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 Prowokacyjne postępowanie władz. 


Policja dopomaga komunistom a potem apii 
robotników. 


Sosnowiec, 80/V, godz. 8 wiecz. , „dzikie“ strajki, odbywające się poza organi- , 


rządzili wiec reg dk wto acu Targo- 
wym, na którym przemawiało kilku mów- 
w komunistycznych przeciwko pobiera- 


Riu podatku dochodowego od robotników, 
oraz w sprawie umowy, która ma być za- 


Warta pomiędzy Związkiem Górników a Ra- 

dą Zjazdu przemysłowców i Rządem. 

Š Na żądanie robotników, którzy przyszli 
' tym celu do Zw. Górników, tow. Stań- 


zdał na wiecu sprawę z toczących się 


ań w sprawie Umowy.. 
Wiec przeciągnął się do godz. 7-0). Już 


na początku poliejanci zaczęli otaczać zgro- - 


tak, że przy. końcu wiecu na 


pia się kilka plutonów policji. 
movata nym wiecu zaczął się for- 


tworzyła waski 


To wywołało oburzenie wśród demon- 


strantów i jeden z robotników odebrał poli- ` 


cjantowi karabin poczem 

, policja bez uprze- 
dzenia zaczęła strzelat w tłum. Dano kil- 
ka salw: jeden robotnik został zabity na 
miejscu, kilkudziesięciu | raniono: 2 tych 6 


amarlo dzisiaj w sąpitału. Z 
cjantów 3 zostało ranionych. pE pie 


„Kilkudziesięciu robotników zaareszto- 
wano - dzisiaj- w iw Dąbrowie. | * 
Aresztowania trwają. ; 


wje tu ogromne oburzenie, że poli- 


ele sprowokowała robotników, nie pozwa. 
katy A sie rze, oo wywoało cale zaj- 


rz 


Pisaliśmy ż, 
ści w ostatni 


Paoi Podniach rozwinęli żywą ak- 
cę w biu Dąbrowskiem, pragnąc odwró- 


z. kare, robolników od sprawy górnośląskiej 
m: wrzenie fa tle sprawy podatku do- 


stracyjne Ra, o I wogóle władze admini- 
eme) nie stawiały. oa ma 
aie Oni Ty ŚCI nietylko zapał 


A wiece, ale chodzili 
„grupami do kopalń i zatrzymywali je. Były to 


iz ZPUE 


` komuńistyczny, policja u=- 


zacją zawodową. 
= 


| wraże wrażenie, że 


sprawia 
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Kasa ezynna od ii do 2. Rachunki platae w środy. 


ża. 
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HERAF (Korespondencja własna). 
Falszynwe p hipik powstania ludowego na Górnym Śląskim RR proletarjańu | 


górai. 


franeu- 


skich. — „Stanowisiko niektórych | pismaków burżuazyjnych. — Kilka słów © p. m 
i ciągłych „przepraszaniach* maszej dyplomacji. 


"Właśnie w obecnej chwili zaostrzony: eh sprze- 
czności kapitalstycznych, -koncepcje socjali» 
styczne, „samostanowienia ludów 0 sobie”, 
tembardziej powinny być wysuwane. Otóż, nie- 


steły, to; ©0 instynktownie odczuwa klasa ro- 


nie jest. zrozumiałe dla ni jektórych a- 


bednicza, 
gitatorów, przeważnie komunistycznych, którzy. 


| jedyne: lekarstwo, na rozpęianie żywiołów „ka- 


gną, aby się rozwinął, Widocznie pragnęły | chwili widzą w „samobójstwie  narodowem' 


poslużyć się tą komunistyczną akcją przeciwko | 
Związkowi Górniczemu, . Ale był tu w grze mo- 


polskich górników na Śląsku, na rzęcz kapita- 
| listycznej mniejszości narodowej niemieckiej, 
(nurat się wciąż. jeszcze na „ogólne wyniki 


tyw daleko jeszcze ważniejszy. Wygaśnięcie | | plebiscytu”. 


stanu wyjątkowego nadzwyczaj nie przypadło | 
| Wersalskiego nie domagał się podziału Górne- 


do smaku włądzom policyjno - administnacyj: 
mym. Taktyka ich tedy była obliczona, na to, | 
alby dowieść kon.eczności zaprowadzenia  sta-_, 
nu wyjątkowego. Cóż ja mogę zrobić bez sta- | 
nu wyjątkowego?!“ — 9 Eae arininn powo | 
du akcji kómunistycznej. i 

Komunistom pozostawiono wszelką swo- 


| bodę akcji... 1 nagle ta strzelanina, która po- 


ciągnęła za sobą krwawe ofiary... Opis powyż- | 
szy świadczy, że gra była z góry ukantowana, że 
dlatego właśn'e pozwolono rozwinąć się akeji 


komunistycznej, aby przy iaai strzelać 
1 | do roboiników... 


Dzięki tej prowokacyjnej taktyce "władz i | 
policji, komuniści oel swój osiągnęli. W chwili 
gdy proletarjat górnośląski walczy o przyłą: 
czenie ` Górnego Śląska. do Polski. w chwili, 


gdy cały lud polski sprawą pomyślnego zała” | 
tawienia tej sprawy jest przedewszystkiem za“ 
-jęty — policja przelewa krew ' robotnika pol- | charakter ruchu. Polacy, zamieszkali zagrani- 


Ale: nawet, gdyby paragraf 88; traktatu 


| go Śląska na podstawie okręgów, a wyniki 
| głosowania dałyby bezsporną większość w 0- 


; kręgach górniczych polskiej ludności górniczej, 


| żądającej przyłączenia do Polski nietylko gal- 
| ką, rzuconą do urny, ale zbiorowym buntem, 


| czyż nie powinnoby to było poruszyć samo 
| przez się ogół tutejszego proletariatu, by na- 
|. stanął za: swymi towarzyszami polski=" 
| ; 


I bezsprzecznie tak by się stało, pomimo 
_ględzeń / Longuet'a, * insynuacji kompa 'stów. 
Paul Louis, Fabrea i kilku innych. znakomi. 
cie zorgtnizowanej agitacji niemieckiej, naszej 


j reakcji rodzimej, tu tawet przesadnie przez 
| niemieckich agiłatorów  rozgłoszonej, 


i mie ciagle wysuwana w związku z tym 
pew ża dyktatura Konłantego. - 


"We. wszystkich pismach zagranicznych, ozy 


to z prawicy, czy lewicy, czy. to odnoszących 
się do mas wrógo, czy z sympatją, inaczej się 
nie nazywa powstańców, 
Korfantego", co naturalnie wypacza istotny 


„której: chcielibyśmy, 


: Bainville, pisarz monarchistyczny, 


gdyby 
buntem mokracja na rękach mus: dźwigać” demokrację 


jak tylko» „ludźmi 


skiego w Dąbrowie górniczej!  Kónitniści są | C% bez względu: na przekonania; o ile są obe- 
radzi; stało się to, czego chcieli. Wywołali dy- | znani z tutejszem życiem. politycznem, muszą 


wersję w sprawie górnośląskiej, a ofiary, któ- (Bop pad, w tem,-00 mówię, niema odro- 


re padły w Dąbrowie, Sg — cj iwo. 


Polsce. 
Postępowanie włada W tej wosk jest 


czemś tak niesłychanem, takiem złowrogiem “, 


szaleństwem ze stanowiska interesów | twó- | 
wych, że wywołać musi zdumienie nawet u lu- 
dzi, którzy jak my znamy nędzotę naszych rzą- 


„| dów burżuazyjnych i bezbrzeżną samowolę ja. 
prowinejonalnych kacyków! l 


D as sin 


,. Potworna intryga, która doprowadziła do 
krwawych zajść w Zagłębiu, musi być wyèryta 
i osądzona z całą bezwzględnością. -- 


" Robotnik polski przelewa krew swą na 
Górnym Śląsku za przyłączenie do Polski. T 


cóż powiedzieć o tych ' „stróżach porządku”, o 
tych przedstawicielach władzy polskiej, którzy 
wyzyskują ruch komunistyczny na to, aby 2 ca- 
łą:  bezmyślną nieodpowiedzialnościa satrapów 


i kacyków zabijać robotników polskich w Za- 


glebiu PREPN» 


| gradzajątej jeszcze 
| towarzyszy ainiai 


O ile łatwiejsze zadanie miałby 
| ba np. taki Dtimoulin, jeden z atoy prad so kot 
federacji, który przemawiął wczoraj przed em 
nikami w Metz w sprawie Górnego” Śląska. 
| gdyby nie miał przed sobą owej barjery, od- 
górników naszych od ich 


Pomimo. jednak tych niekorzystnych dia 
sprawy j warunków, opinja` 


robotniczą 
'naogół nie daje się wprowadzić w >" 00 do . 


iałory tego. ruchu powstańczego. 
Przytoczę -chociażby nastepujace slowa 


| Dumoulin: w Metz: - 


s „Bezpłodność formuł komunistycznych 0- 
wyszła na jawiz powodu sprawy Gór- 
nego. Ślaska, której rozstrzygnięcie nie będzie 


, tak łątwem.. Wiemy. coś. o tem od chwili, gdy 


w. Amsterdamie prowadziliśmy rozmowy na 
ten temat z delegatami Polski i Niemiec. Dele- 
gat syndykatów.w Polsce, „jutte de classe“, 


(stojący mocno na gruncie walki klasowej). był | 


gorącym rzecznikiem. przyłączenia. okręgów 


górniczych Górnego Śląska do Polski, Delegat 


4 gto opinji amerykańskiej — 


górników niemieckich mówił -stylem Logi. 
George'a. 

Akcja rozumna, skoncentrowana i Poj. 
tywna świata pracującego, sama. przez się. na- 
rzuca się w taxich okolicznościach. Ale, sya-/ 
dykalizm jest zatruty przez potwarmze, . którę. 


Moskwa- skierowuje przeciw działaczom: „sym. 
dykalistyeznym. Bolszewicy :prawadzą weze- 


dzie z wśceklością swe zadanie rozbijania sif 
robotniczych i wszelkie érodki dla nich są do-.. 


bretii- +: 

To rozbicie sił gobotniezych . nie „ułatwia: 
rozwiązania naszej sprawy po linji, według 
aby została rozwiązaną. 
Taki głosy jak Dumoulin witamy: wisjęomorą 
ścią i uznaniem, 

A teraz dla odmiany posłuchajmy, ©0 0 tem. 
mówi już kilkakrotnie przezemnie cytowany 
o którego. 
względy tak się /doh: jala op demokra- 
cja::* 

„Co się tyczy Franti, to nie ma ona inne- 
go wyborw. Nie może opuścić Polski, jedynej 
naszej przeciwwagi na wschód od Niemiec. Mu-- 


/| simy rob'ć politykę i fo politykę skomplikowa- 


ną z tem państwem „pierwolnem”* (rudimen- 
taire) zrząc: em przez chłopów, nie z nad 

na u, ale z nad Wisly. którzy ogromnie. utrue 
dniają zadanie dyplomatyczne, dlatego, że nie 
niają żadnego doświadczenia i ponieważ ich je- 


dyną siłą jest sentyment narodowy. Nasza de- 


polską. Zadanie nasze przeto jeszcze nią e. 
ułatwione”. 

Bainville wyraża temi słowami wzgardę dla 
chłopa polskiego, ze wzgandą traktuje ca 
naród polski, a ten „Dunaj” oznacza 
żal z powodu odłączenia Polski od ayiaio, 
lickiej i monarchisiycznej Austrji. . » 


Ale nietylko stamtąd, słyszymy -poddbne i 


miłe słowa; posłuchajmy teraz- „Informations 


pisma republikańskiego: „Polska już. jest źle 


widziana przez Anglię, naraziła się Włochom i 
Czecho-Stowacji, sa prawdopodobnie i w dużej 
— uciekając się 
do siły. Nasz trakiat z Warszawą, nie noże. 
nas narażać na ponoszenie 
zd wszelkie napaści Kortantego, e KS 
cej podtrzymywane przez gpa o papets penk 
nych nazwiskach. 

, Cały. Swiat wołał o PETE i spray 
wość — powiada Voltaire w historji oE 
XII—ale nie wiedziano, co to jest być w 
i sprawiedliwym. Polacy często. 
lów od Francji, niech więc teraz Da 
opinji. 


- Francja. nie chce skrzywdzić 

n'e ma prawa ani możności: wykonywać 
tury nad pów Będzie żądała dla i 
sprawiedliwości i postara się, aby tą: była, dej. 
daną. Ale nie potrzeba, aby Polską buntując , 
się dawała przeciw sobie argumenty”. -W in-- 
nem miejscu: 

„Byłoby smutnem by ten kraj więcej cię ot 
siał skarżyć na tberalną Anglję, niż aa carska 


Rosję, imperjalistyczne Niemey, lub dune: a 


'złoszenia obliczają: 


Polskę, z; 


La 
w. X, 


„ROBOTKIK*, Horak 34 maja 


7 SSE e AEON aannam m e e | NL a M M 0 O 
kastrję”. Z artykułu tego przebija między in- | dia mnie symboliczne. Zwola zaczyna się W 


memi — i strach przed zerwaniem stosunków Z 


Po znanych nam już występach Brianda w 
lubie Deputowanych, musimy przyznać, że 28- 
chowuje się on. w naszej sprawie a większą lo” 
jalnością i przyzwoitością, niż bardzo wiele za 
pozyjaźnionych z nami pism bunrżuazyjnych. W 
interesie Francji jest by Śląsk należał do 
Polski, niech że więc nauczą się pewne burżua- 

zyjne pismaki traktować Polskę. według jej 
wk wartości a nie według tej nieszczęśli- 
wej reprezentacji zagranicą i rozumieć tak jak 
Helga z „Journału*' powstanie samoistne lu- 
dmości Śląska, Rząd francuski w tym naszym 
sporze ma tem więcej ułatwione zadanie, że 
prawo i słuszitość są po naszej stronie. 

Dowiaduję się, że pan Sapicha zaprzeczył, 
iè go Lloyd George nie przyjął, mówiąc, że się 


do niego nie zgłaszał. Dziwnie wygląda to tłu= |. 


maczenie. Pan Sapieha nie uważa za stosow= 
ne, będąc w Londynie, widzieć się z. premije 
rem Anglji? Ale tak nie było i tego zarzutu 
nie można postawić panu Sapieże. 

0 tem, że pan Sapieha nie został przyjęty 
przez Lloyd George'a, doskonale tu m 
w poselstwie konsulowie na Quai d'Orsay, 
blicyści francuscy i t. d. Gdyby p. p A obiad 
gwolił zdjąć pieczęć tajemnicy, z ust p. Wró* 
blewskiego, posła w Londynie, to byśmy się 
też dowiedzieli, mó pazcężo ki ap gpa vis 
dzo żle ady 


Mały feljeton. - 
Trawa i kwiatki. =~ 


Nia wiem czy zwrócono jak: za: ło aag 

łe zwolna zaczyna się u nas dbać także o traw- 

, ogrody i kwiaty. Dalsko nam coprawda 
do tego. co w tym kierunku robi się w londyń- 
skim Hyde-Parku, ale i to dobre, że zaczyna- 
my przynajmniej © tem myśleć. Przez długie 
łata wojny np. wyschły i przez nieostrożmą pu- 
bliczność zostały wdeptane w ziemię trawniki 
w Alejach. Nieraz przechodząc tamtędy my- 
ślałem, czy też i kiedy one odżyją? I odżyły. 
Tej wiosny została ziemia przekopana i dosia 
ma nancwo. 

Lubię naturę, mam cześć dla niej i nieraz 
jakby uczucie religijne, chociaż nie umiałbym 
tego tak wyraz.ć, jak najgłębszy w dzisiejszej 
Polsce, Żeromskiego, poeta przyrody — 
Bolesław Leśmian. Dlatego owo odżycie tra- 
my w Alejach i coraz staranniejsze pielęgno- 
wania umapi w ogrodzie. Botanicznym jest | 


; „| nawidzony, obey belfer. 
dła pierwszego pokolenia wychowującego się w. 


„Pol see myśleć o czemś intem,  ważniejszem i 


piękniejszem, niż wojna. > 
la nas, niewolników miast, sprawa to 
niezmiernie ważna Człowiek po pracy winien 


mieć jak najwięcej sposobności do odetchinię- 


cią świeżem powietrzem, do nasycenia się słoń. 
cem (którego iaki brak W okropnych norach 
naszych kamienic); : popatrzenia ha kwiaty i 
zwierzęta. To wypogadza i pogłębia. A jesz- 
cze bardziej potrzebne to dla dzieci. 

Lubię więc trawkę i kwiatki — lecz w o- 
grodach, na skwerach : polach, nie — w peda- 
gogice. . Teraz wlaśnie. odbywają się egzaminy 
i szkoły nasze pełne są — kwiatków pedagogi- 
cznych. Oto jeden z nich: 3 

12.letni obywatel Rzplitej staje do „egzami- 
nu przed nauczycielem, który jest srogi ; me 
wy, bo niemądry. 

Rachunki. 
straszonemu chłopcu następujace pytanie: 

— Ile funtów waży 5 łokci? 

Jest to, jak się domyślacie pula 
piec patrzy zbaraniaļemi oczami, 
"śmiech. Chłopiec w płacz. 


wcipny nauczyciel. 

Ale 'kto tu jest małpą? — chłopiec czy nau- 
czyciel? 
skiej, która uchodzi za jedną z najlepszych. 

P. P. pedagogowie! — dzieci, to kwiatki. 
Dbajcie o te kwiaty, nie wdeptujcie ich w zies 


mię. Wiek XX miał być „podobno „stuleciem, 


dziecka”! Zachowujcie się wobec dzieci, jak 


ogrodnik umiejętny wobec najrzadszej i najde- 
ł. jeszcze znie- 


likatniejszej rośliny. (Was u 


Nie bądźcie beltrami 


wolności. Wolność to także kwiat. 
pet 


Trzeba go 


„owieta” przeciwko 
przedstawicelyt wn robotnięzómu. 


Centrala związków przemysłowców i kup- 
ców powzięła 23 mają uchwałę, wymierzoną 
rE „delegacjam robotniczym* w fabry- 


wał na Zachodzie zasady demokracji 
przesiąkają już do organizacji życia przemy- 
słowego i nawet społecz- 


burżuazyjni 
MA mf Bon pge: Broz 


absolutyzmu przed” 
IEMA tak dalece, że nawet warunki pracy 
= zależnymi jedynie ed jego jednostronnej 


Ale „Lewiatan“ broni 


Delegatom robotniczym p. przemysłowcy 
pozwalają łaskawie „przedstawiać kierowni- 
ctwu przedsiębiorstwa wszelkie. życzenia ro 
botników, wiążące się. bezpośrednio z ich po“ 
trzebami oraz warunkami pracy. Ostateczna 
decyzja musi być zawsze bezwzględnie pozo* 
stawiona kierownictwu przedsiębiorstwa”, 

„ „Ostateczna decyzja” 


wszysikiem w umowach zbiorowyfh. P. prze- 


Dowcipny pedagog rzuca prze“ 

Chto- 
ledzy w 
—.Czego śmiejecie się, małpy? — pyta do- 


Zdarzyło się tow szkole warszaw- 


ĉo do najwważniej- 
szych warunków pracy 'żawiera cię przede”. 


„mi pracy nie_da się przeprowadzić żadnej linji 


EEE już niejedna taka umowe podpisali, 
a kontrahentem byli dęłegaci” robotników, 
Dziwna rzecz, że o tem ząporanieli. 

_. Pozestają'niektóre nieobjęte umowa spra- 
wy, dotyczące gp. godzim rozpoczęcia |. zakoń- 
czenia pracy, przerw, utrzymywania porządku, 
korzystawa z urządzeń fabrycznych | szereg in- 


nych spraw, | Słanowiących treść prunaria 


fabrycznego g Ni 
<h Ale między jednymi a drugimi wafunka” 


demarkacyjnej, dlatego też zwycięża ` dziś po- 


gląd, że skoro istota regulaminu jest ta sama, |. 
goi umowy pracy, winien on być usialony ża T 
ków. 


nież za zgodą drugiej strony, te zn. 1 

"Udział robotników w uchwałanin *regula- 
minu stał się już dziś minimalnym postulatem, 
wobec tych praw, jakie zdobyły komitety” ro- 
botnicze (czy „Rady pracy“) w. Niemczech, Ai 
strji, Norwegii, we Włoszech. 'Wkraczają one 
tam w dziedzinę organizacj? produkcji, 

Tego się najbardziej obawiają przemy= 
sławcy, przeciwko temu. występują kategorycz- 
nię w p. 1 i 2 swojej uchwały, a gdy na wnio- 
sek socjalistów „rady pracy“ stały się przed- 
„miotem dyskusji w komisji sejmowej, posło- 
wie-przemysłowcy nazwali je „sowietami”. 

Nie zawadzi mieć, że takie ..sowte- 
ty” istnieją już ha G. Śląsku. Robotnicy fabryk 
i kopalń terenu górnośląskiego, po przyłą- 
czeniu do Polski, nietylko że nie dadza zad- 
nym „Lewiatanom* wydrzeć sobie „Rad pra” 
oy“, ale zachęcą jeszcze towarzyszy z innych 
dzielnic do wywalczenia podobnej instytucji. 

` W tych samych Niemczech i Austriji, gdzie 
po rewolucji przedstawicielstwo robotnicze 


posiadło atrybucje tak daleko idące, przed woj- 


ną przemysłowcy dbalali. każdy projekt. zmie- 
rzający do ograniczenia: absolutyzmu przedsię- 
biorcy. Stało się z nimi to, co się dzieje w 
czasach dzisiejszych z kupującymi towar. - Im 
dłużej waha się, tem drożej w końcu musi za- 
płacić. 

To, co proponują przemysłowcy polscy, 
nie różni się niczem od instytucji 
mych starostów”, któremi darzył robotników 
carat rosyjski, 

-Ale i tej oszwabki przedstawicielstwa Tø ' 
botniczego Lewiatan“ snać się boi, skoro za- 
pobiegliwie otwiera furtki dla jednostek, wy* 
łamujących „się z solidarności robotniczej, Tze 
komp w imię „nieńszczuplania w niczem praw 
i wolności pojedyńczych robotników”. 

Wystąpienie. tana“ powinno być . 

pobudką dla klasy robotniczej, aby tem ener 


kose walczyła przeciwko samowładnym più 


rządom kapitalistów w fabrykach i domagała 
się ©". ci praw fla „komitetów . fabrycz- 
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Ukazało się w druku: 

Zotja Wojnarowska. 
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„konferencja “górników + Zagłębiu uchwaliła 
/ pomoc żywnościową dla Górnego Śląska po 


| klasowe organizatie na Gómym Śląsku. A da” 


„tabryęze | 


dla Górnego taha. 


T W jednym z numerów zag'ębiowiskiego 0” 
R Narodowej Partji Robotniczej — „Głoł 
— ukaa się arku, który niesłycha: 


Eosi, zbieg przez "Robotniczy Komitet 

Bom: = jaskier nd e o 
órnośląskie * ł 

w ten O że P. P.S. reklamuje swój i 

kramik partyjny“, 

'Nnmer „Głosu Pracy”, zawierający ów os 

czerczy artylyuł, ko ramy jest masowo. sj 

- Otóż w kwestii tej stwierdzić należy. 


tym warunkiem. że żywność rozdzieląć będą 


lej, rozumiemy dobrze, że N: P. R.-ówi nie pó 
doba śie, iż ”wddawnictwo żywności ujęły w 
swe ręce orgmizacje klasowe, jesteśmy jedna 
pewni. że ludność górnośląska, między któr 
rozdaje się obecnie żywność bez względu 
przekonania i spopatie polityczne, jest z tego 
rajzupełniej zad owolona. Inaczej Dowie 
inaczej. mogłaby się powtórzyć historja z żywe 
nością dla Górnego Śląska, która miała tam 
dojść. niezwłocznie po plebiscycie. Żywność b 
dostała się w ręce N. P. R. który począł ją rom 
dawać, ale nie na Górnym Śląsku, leez w Zo 
głebiu Dabrowskiem dla su®ich członków 
R: zee na członków. 

Z magazynów plebiscytowych na granicy 
przewożono tę żywność dó kooperatyw enpe“ 
erowskich, skąd rozdawano cukier i po 10—18 
kilogr" maki członkom N. P. R., oraz tym ro” 
botnikom, którzy zdradzali sympatie do N. P. 
R. by ich wciągnąć do organizacji.” 


OIDAE nai TT 
az» 


Przeprowadzone ma miejscu przez organa Mid 
nisterjwn Aprowizacji dochodzenia stwierdziły, że 


w 


0 (odry Kolore. 
cyt (Dokończenie), 
Jal to chociażby jest głęboko wzruszają- 
cëm: owo tułanie się w mrokach t. zw. „niż- 


ezych klas" śmiesznie przekształconego i już 


wypłowialego, oddawna 0 przez 
„państwo“, przez tych, którzy są u góry drabi- 
ny społecznej, stylu rokoko, jak w 
owych, tak genjalnie opisanych przez Kellera, 
a oglądanych z przez Pay, różnych 
skarbach panny Zezi Byneli, danych jej w po- 
darunku przez zakochanych w niej, wędrują- 
cych czeladników: jak owo „Ojcze nasz, dru- 
kowane złotem na przezroczystym batyście 
szkłanym*, albo owa „pestka wiśniowa z wy” 
rzeźbioną wewnątrz Męką Pańską“, lub „szka- 
tułka z wykładanej na czerwonej tafcie kość: 
słoniowej, zawierająca lustereczko i srebrny - 
naparstek"| Biedne, wzruszające, do łez roz- 
zbytku biedaków, 


ciężko pracujących na twardy kawałek chleba! 


Wzięty od strony Marzenia, opis owego cudu, 
„wielkiej, chińskiej<świątyni z tektury; oblepio-- 
nej barwuym i wytłaczanym. par 
pierem różnego rodzaju i ozdobionej wszędzie 
wyzłacanemi brzeżkami', może być śmiało zer 

stawiony z opisem tarczy Achillesa w 

dzie“, albo serwisu w „Panu Tadeuszu“! 
tynię” tę ofiarował pannie Zezi w 
niej czeladnik-introligator, któremu (chociaż 
możę w gruncie go 
Seldwiti w świat, "dalej na tułaczkę, ponieważ 
nie miał miał zaoszczędzonego fundusiku, wymaga- 
nego przez nią od przyszłego męża, I jaki w 
a Bre głęboki, wtajemniczający symbol, że 
e tego „włożonego przeż niego w pó- 
podłogę świątyni, naj paka ti 

=” gdzie wypowiedział całą swoją miłość 

dia iej „a tow słowach tak cudnych è naiw= 
nych, na jakie zdobyć się może tylko prawdzi 
py p zabłąkane w manowiec hez wyf 
j“ pana Zezia (jakby za kare, że była tak 
osie ) nigdy nię znalazła, tak że list tén 
a był odezytany nigdy przoz nkogo! Cudna 
iest wizja (i tem cudniejsza, żę ma wszystkie 


kochała) kazała odejść z- 


cechy koszmaru przy pełnem świetle ów 
nem, co było artystycznie nadzwyczaj trudnem 

do oddania, a czego Keller dokonał zwycięs* 
ko) wszystkich mieszkańców miasteczka Seld' 
willi, którzy wylegli na drogę, śmiejąc się we- 
soło na widok owego wyścigu 

plecach, co jest jakby symbolem ciężkiego 
brzemienia Życia) dwóch „nieszczęsnych czela- 
dników grzebieniarskich (Jobsta. i .Frydolina), 


| który to wyścig miał za jednym 


rozstrzygnąć © pozostaniu jednego z nich „w 
obowiazku“ u majstra, jak również ozdoby- 


| ciu w małżeńskie posiadanie serca i listu za. 


stawnego Zezi Byneli! Ile głębokiej zmajomo- 

ści serca kobiety, tego „ewig weibliche“, o któ- 
rem mówi Göthe w „Fauście”, jest u Kellera 
w opisie. owych nawskroś kobiecych manewrów 
Zezi, żeby nie zrazić do siebie żadnego z trzech 
konkurentów, żeby, na wszelki wypadek, każ 
dy z nich mógł się uważać za wybranego. 
(chociaż, zdaje się, serce jej podświadomie 
najbardziej skłaniało się ku Szwabowi Dytry* 
chowi, ku temu, któremu nie życzyła zwycię* 
stwa, gdyż nie miał żadn ego, zaoszczędzonego 
kapitaliku), gdyż p aa był niewia- 
demym, ukrytym w mrokach Tajemnicy. „Jobst 
i Frydolin rzucili się ku niej skwapliwie i wy- 
ciągnęli swe nożyska. Zezia zostawiła Szwabe* 
wi jedną dłoń, dała. Jobstowi drugą, a stopa- 
mi dotykała podeszew Frydolina, zwracając 
przytem uśmiechnięte oblicze do każdego pa 
kolei. Tak to wirtuoz, grający jednocześnie na 
wielu instrumentach, potrząsa na głowie dzwo- 
neczkami, tstami dmie w fujarkę, rękoma gra 


si mu na plecach". Jest coś z rozbłękitnionej 
słóneczności, a zarazem z nie” 
których niimfo-faumicznych, leśnych wizji Bóc- 
klina, w obrazie zawładnięria Zezią w leśnym 
` gaszezu- przez owego właśnie gołego, jak bi- 
zum, przez „rozum“ odtrącanego. v ar 
iprzez serce skrycie pożądanego bavata 

trycha! Keller porównywa serce Zeni w "© 
chwili do „chrabauszeza, leżącego na grzbiecie”. 
Jest w tem wszystkiem także Hoffmam, ale 
Hoffman, rozsłonsozniony mómym, czystym 
błękitem południowego nieba, awiany tchem 


(Jobst i Frydolin), z 


al paka 4 I jakaż głębia yogi (mą: 
peAa znajońości kobiecego. serca, ujawnia 
się u Kellera w tym obrocie sprawy, że zdo- 
był Zezię właśnie ten, co, zaniechawszy wyści- | 
gu 6 nią, odrazu, antycypując małżeństwo, za». 
brał się: do osiągnięcia eehu; gdy tame! dwaj 
wywieszonymi językam:, 
az AKE gogli ataa ku meie. 
sze wyległych na drogę, krotochwilnie roze- 
śmianych, mieszkańców Seldwilli. Jest w tem' 
u Kellera jakby uśmiechnięte, poblaźliwe, do 
napomknienie, że w miłości, gdy 
chodzi © zdobycie. kobiety, ` „iait accompli“ - 
(takt spełniony) jest nieraz- wszystkiemt Por 
przez świetne błyski humoru wiele wtajem- 
miczemia się w świat duszy i marzenia ludzi 
ze sfer t, zw. „niższych", prześwituje w całej 
rozmowie, za. wyjątkiem Zezi Bymeli i 
trzech biednych czeładników grzebieniarskich. 
Możnaby o niej napisać całe studjum, na któ- 
re nie mamy tutaj miejsca. 


W „Kotku Lusterko", który jest już wię 
o sm baśnią w stylu Hoffmana, pe 
„ubócklinia* niejako, i jak- 

by powa jej grozę (cały ten aparat: cza” 
równika, z Kotka- Lusterka, przema- 
Cyeemo, i nieodłącznej sowy) 
nięporówhany, biękitnie-radosny humor Kel- 
Jera pan przytem życiowej mądrości i zpo 
zumienia wszystkiego, co jest ludzkie, a więc 
i ułomne), 
„Reinecke Lisa“ Góthego, a km.końco- 
wi ta wizja ukrytej w opustoszałych zaroślach, 
odwiecznej, kamiennej, omszałęj studni, , re 
skarbem złota, drzemiącym głęboko, na dnie 
bajkowem, jest, już nawskroś bócklinowską. 
Cały hezmiar pogodnego, magieznówo. Kelle 
oazy humoru jest w: tem, jak Katek-Lur 
ko, żeby ocalić „swoje drogie. życie „(podr 
a gdy topór, mający mu uciąć glowe, sre- 
brzy się, zatknięty chwilowo w pieniek), 2 ię 
kąś emfazą Petrerki opowiada czarownikowi 
nieszczęśliwe dzieje dwojga kochanków! Je- 
dnemi: z najueieszniejszych są te miejsca, w 
których Kotek wspomina o Medjolanie, gdzie 
się odbywa część akcji całej tej żałosnej histo- 
Ni, w której Los z dwojga zakochanych sere 
zobi? sobie kompletne jatki! A przytem p% 


wida do pewiego stopnia pir 


ine 2 


tasie jest- paz dużo „Piera“, żeby mu 
czarownik nie uciął głowy i mie obdarł go ze 
skóry, aby zdobyć sadło, tak mu potrzebne do 


te" kotka ogr ejskicht I właśnie ten „Pie | 


ogromnie zwiększa wrażenie hur 
geie Stefana Frycza i Alfreda To- 


dziwej zrrtwosości ducha i artystokratycznej < 
subielnośc: (w. oddaniu najzawilszych nastro” 
jów, drgnień duszy i uczuć) ukrywa się poza tą 
jego trochę stylizowaną próstotą, Dość powie- 
dzieć, że cały baśniowy urok (owo 
ne, zwiewne „coś*) obu genjalnych, hbaśmio” 
wych opowiadań Kellera, został przeniesiony 
nietkniętym, przełożony na dicha naszej mó 
wy, niepokalanie dewo przez obu nie 
pospolitych tłómaczy. Jakaś otucha napełnia 
serce. że mamy takich majstrów, i 
wskutek tego. takie bajeeme możliwości na 
rzyszłość — przyswajania naszej literahitto 2 
duchowego dorobku Zachodu. 
| Z emówionemi tutaj przezemnie, a tàk- 
że z innemi arcydziełami Gotfryda Kellera, tæ 
go , szwajcarskiego poety, powin- 
niśmy, sie: zapoznawać nietylko dla ich niea 


paara promieniejącej  Wiecznością 


wartości, ale także dlatego, że on całem ser- í 
cem ' Polskę i dopomzga? jej oflaroym - | 
czynem wtedy, kiedy krwawiła w kajdanach 


niewoli, i kiedy różni dzisiejsi tasi „SDE 
ro poł lake triba okonia 


| 
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składach plebiscyfowych, gdzie były złożone, t ale | kier miała 


dopuścić do wydania Związkowi, 
_ Co się tyczy wagonu cukru, o którym mowa w 
interpelacji to nadmieniam, że. jak ustality docho- 
dzenia, Związek cukru nie otrzymał. ; 
Minister 
(podpis nieczytelny), 


. >W zwiazku z powyższą odpowiedzią 
interpelację, musimy stwierdzić, że N, P. R. cu- 


„RÓBOTNIK”, wtorek, 31 maja 1921 r. 


podkreślono w interpelacji. 


W świetle podanych faktów działalność 
e, że nie po- 


N. P. R. występuje tak 
trzebuje żadnych komentarzy, 


W każdym razie Górnoślązacy napewno 
nie martwią się, że obecnie N. P. R. nie posia- 
ną reż swych rękach żywności dla Górnego Ślą- 


a aaa ZEG EE REZERWA, 


Jeszcze o gospodarce p. Jasińskiego. 


W artykule poprzednim p. £ „P. Jasiński 
a kolejarze” zaznaczyliśmy, że przedstawimy 
esobno, jak to pod rządami obecnego ministra 
Prześląduje się i wyrzuca kolejarzy, — najucz- 
wszych ludzi, z długoletnią nienagamną służ- 
bę — tylko za ich działalność w Związku za- 
wodawym, a z drugiej strony toleruje się, je- 
żeli wręcz nie popiera. różnych spekulantów i 
korupcjonistów, działających na szkodę skarbu 
kolejowego! l 

Możnaby pisać o tem całe rozdziały, któro 
dużo ciekawego światła rzuciłyby ma obecne 
stosunki na kolei. Ale szczupłe ramy artykułu 
dziennikarskiego nie pozwalają na to. Więc po- 
przestaniemy tylko na pobieżnem bodaj na- 
szk:'cowaniu tej wielce niewesołej ihistorji, na 
paru charakterystycznych zestawieniach — w 
nadziei, że komisja komunikacyjną Sejmu noz 
pocznie w tym kierunku ścisłe dochodzenia i 
że p. Jasiński sam, w odpowiedzi na wszystkie 
wytoczone przeciw niemu zarzuty, przestanie 
udawać riemego i w jakiś sposób zareaguje! 

Bo jeszcze nie było dotąd wypadku, by naj- 
wyższy urzędnik państwa, przeciw któremu w 
prasie tyle podniesiona oskarżeń, któremu za” 
rzucano niedołęstwo i złą wolę, podobne zarzu- 
ty znosił spokojnie. 

Tylko chyba pierwszy p. Jasiński milczy, 
jak zaklęty, wszystkie oskarżenia przeciw 07 
pa aa potyka i — trzyma się kumczowa 

u. 

Może więc raz wreszcie wyjdzie p. Jasiń- 
ski ze swej „dostojnej rezerwy" i zechce opinii 
publicznej, w sposób jakiś wiarygodny — nie 
zaś kłamliwymi komunikatami swego biura 
prasowego—wykazać, jaką właściwie jest jego 
rola, jako ministra kolei. | 

„Bo to, co obecnie gy kolejnictwie polskiem 
się dzieje, przypomina żywo czasy carskie. Jer 


po- 
t waburzonych 


bez powiedzenia į 
i k ia im nawet, za so ich 


Poprostu ; si ini 
s jefowej dola ję administraoji 
Op erano ę w tym względzie na dawnem 
rosyjskiem rozporządzeniu, zeżwalającem 
wymioenie kolejarza ze służby bez żadnych do- 


te ą arszawie. $ 
tach służby! Zai 007" Marowiedki cada a 
warez. zarządzie Związku zawod. 
è aż do ostatniej chwili zwalczał energicznie 
samozwańczy „dziki strajk pewnej grupki ma- 
Rzynistów, 00 go nawet Qarąziła ną różne ataki 


Binletyn K. Lutostawskiego. 


Księdzu. Lutoslawskiemu mały jest, arów gej- 


f 
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założył „Biuletyn Katolicki", rodne 
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’ niej wszę- 
je) w Samym nawet kościele Tzym- 

prowa tedaktor autor „Biuletymu” pragnie 
dk propagande, która oświeci kościół rzym. 


iz 
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ei ae OPPA NEPA 
i Za to wyleciał na bruk — s pięeiorgiem 


dzieci! 


W pądobny sposób wyrzucono z Wolei sta- 
rego masżynistę Presia, członka Związku zaw., 


który również zwalczał „dziki“ strajk. 
W Skierniewicach 


li utrzymać kolejarzy w karbach dyscypliny or 


ganizacyjnej i „dzikie“ strajki zwalczali. 


To jedno oblicze: karzącej sprawiedliwe 


ści na kolei, a teraz oblicze drugie: 


Pewien urzędnik (nazwisko znamy) atnzy= 
müje miljon mk. z poleceniem, by udał się do 
Gdańska i tam zakupił kożuszki dla koleja- 
rzy. Kożuszków nie kupił, zdając za powrotem 
relację, że były za drogie. Ale za tę sumę ra” 
kupił różnych artykułów gumowych, smoczków! 
dla dzieci i t: p. i puścił to ma pasek w Warsza- 
wie, nobiąc geszefty za pieniądze skarbu kole- 
jowego. Działo się to przed 2 laty i sprawa 
chwilowo poszła w niepamięć. Dopiero kon- 


trola „ministerjalna gpraiwę całą wylsryła, pno- 
ponując oddanie jej do sądu. l 
Lecz na zarządzenie p. Jasińskiego odda" 
no sprawę na zwykłą dnogę dyscypiinarną! I 
spekulant nie boi się kary! 
Co to jest „kontrola istenjalna?"« 
O nadużyciach na kolei mówiono i w Sej- 


mie, Za ministra Bartla stwarzomy więc został 
jeps meczy” śledczy do tępienia 
tych t. zn. Kontrola ministerjalna. Z 
polecenia ; ministra przysługiwa- 
ły tej kontroli prenogatywy, które 
miały ułatwić jej wszelkie dochodzenia. 


Przypominamy iu, że Związek zawod. ze 
swej strony jeszcze w r. 1918 wystąpił z podob- 
mym projektem (lotne komisje), ofiarując na- 

oczyszczenią j 


Rezultaty dochodzeń Kontroli rozpycha się 


gdzie „czekają na załatwienie”, a tymczasem 
winowajcy śmieją się w kulak i świństwa dzie- 
ja się dalej! ` i x 

Doszło do tego, że Kontroli na każdym kino- 


system nacjonalimmu, który może posłużyć do roz- 
wiązania wielkich problemiatów tościoła katolickie- 


go" (I). Powtóre — Polska pórmała do głębi cały | 


problemat żydowski, jeden 4  najniebezpieczniej- 
szych dla Kościoła; żaden kraj nie zńa Żydów tak 
dobrze, jak Polska. Doświadczenia polskie powinn 

przewadzić polityce *ndowskiej świata chrześcijań- 


i rozdawała pozatem, że transpor: 
tów mąki było więcej, niż jeden, co wyraźnie 


skiego, I biuletyn pragnie, aby dzięki niemu świań 
katolicki korzystał z tego doświadczenia”... 

Po tym, wiele obiecującym wstępie, podpisa- 
nym „Ścibor”, następuje główny artykuś poświęco- 
ny „konstytucji, z którego czytelnik dowiadije się, 
między innemi, że „wbrew lewicy konstytucja uzna- 
je własność prywatną”, Konstytucja uznaje prawa 
Kościoła, jego majątki, fundacje ; zakłady. Uznaje 
i prawo kanoniczne, jako podstawę ustroju Kościo- 
la, Dlugo opowiada p. Lutosławski dlaczego „pod 
wplywem żydów i protestantów” pierwotna redaik- 
cja ustępu, dotyczącego religii rzymsko . katolickiej, 
uległa zmianie: „Większość głosujących mie rozu- 
miała różnicy pomiędzy tekstem pierwotnym a osta- 
tecznym. Żydzi byli w siódmem niebie, wobeo opi- 
aji polskiej byla to prowokacja, Katolicy będą na- 
pewno żądali rewizji tego ustępu, bądź zaraz, bądź 
w terminie rewizji konstytucji, Jest to napewno o- 
plnją powszechną w Polsce, że przyjęcie poprawki 
protestandkiej (!) byłoby wielkim błędem..." Taf: oto 
kstąda Lutosławski intormuje objektywnie, jak 
twiendzi na czele swego biuletynu, o historji uchwa- 
lenia konstytucji. Wiedzieliśmy, że ks: Lutosławski 
jest u konstytucji malo zadowolony. Zapowiedział, 
że będzie ją zwalczał, Teraz dowiadujemy się, że w 
tej walce odwołuje się do Kościoła czymskiego, I to 
nazywa się propaganda na korzyść Polski... 

/ Dalej idzie artykulik o kwestji litewskiej, z 
któtej nie dowiadujemy się nio poza. frazesem, że 
M nie odda ani jednej wioski polskiej wyzwo- 
lonej krwią polską a pod jarzma moskiewskiego" 
(ktoby pielgrzyma petrogradzkiego z r. 1915 po- 
dejrzewał 0 taką nienawiść dla jarzma moskiewskie- 
god. à 


Wreszcie ks, Tmtosławski domaga się od Rzy-. 


mu protektoratu nad katolikami, rozsianymi po Ro- 
sji i Syberji — dla Polski i popiera projekty bisku- 
pa Roppa, mające na celu propagandę katolicką w 
Rosji. Nakoniec dowiadujemy się o wielkim kongre- 
sie katolickim, organizowanym w Warszawie na 
dzień 4 września r. b. (wybory za pasem!), 


Na marginesie. 


iPan Antoni, urzędnik od aprowizaoji wy- 
syłał rodzinę na wieś a (Walenty, dozorca domu 
Nr. 2 przy ul. X., gdzie mieszkał p. Antoni. 
gorliwie mu pomagał przy znoszeniu i pakowa- 
niu rzeczy na wóz. * 

Gdy już wszystko było gotowe, p. Antoni, 
miast pieniężnego wynagrodzenia, wręczył do- 
zorey pół butęlczyny spirytusu. 

Walenty podziękował i z ukrytą pod ka- 
mizelką butelczyną udał się do mieszkania, by 
schować dar przed „kobitą”. 

Po zamknięciu bramy, gdy „kobita“ spo- 
czywała już w objęciach Morfeusza, pan Wa- 
lenty powziął pewne wątpliwości co do mocy 


cze „domacać smaku“ ; dopiero po trzech z ea- 
łą pewnością stwierdził, że wódka jest „jak się 

W mocy kilka razy dzwonek budził p. Wa- 
lentego i p. Walenty za każdym razem zaglą- 


| dał do butelczyny, ale już tylko „dla rozgrzew- 


ki”. 

Rano Walenty obudził się nieco „oszoło» 
miony* i później, niż zwykle. Pani Walento- 
wa, wybierająca się na targ, naurągała mu za 
tak długie wylegiwanie i wspomniała, że był 
dzielnicowy, który ooś takiego kazał zrobić. 

Pan Walehty długo nie mógł sobie przy- 
pomnieć, 00 takiego dzielnicowy kazał zrobić, 
gdy naraz wzrok jego spóczął na stojących w 
kącie zwiniętych flagach. 

— Aha, flagi wywiesić — stuknął się w 
głowę. dozorca domu i. przystawiwszy drabinę 
do balkonu frontowego, rozwinął flagi, poczem 
zabrał się do uprzątania dziedzińca. 

Dozorca sąsiedniego domu, oznaczonego 
Nr. 4, wyjrzał przed bramę, a zauważywszy fla- 
gi na sąsiedniej kamienicy, swoje również wy- 
wiesił. , ) 

Idąc polewać ulicę, dozorca domu z prze- 
ciwica, spostrzegł flagi na balkonach i rów- 
nież ozdobił kamienicę. Å 

W .ciągu kwadransa ulica X. na całej dłu. 
gości była odświętnie przybrana. Po godzinie 
to już i na sąsiednich ulicach furkotały chorą- 
gwie, a koło 10 przed południem cała niemal 
stolica przybrała odświętny wygląd. : 

Ta ; owa pani domu, spostrzegłszy flagi na 
frontonach domów, prędko ył ea lub 
Marysi ściągnąć dywan z podłogi uszowy 
obrus ze stolu; przypiąć doń Paderewskiego i 
wywiesić za balkon. 

Przed. południem p. Mamutowicz, 


ý , wyszedł 
Z synem na zwykłą ranną przechadzkę i bardzo 


pawa się, spostrzegłszy odświętną szatę mia- 


* — A dzisiaj eo za święto? — dziwił się — 
w „Kurjerku* nie nie było. 
Nieopodal bramy ukłonił mu się stróż. 
C A mie wiecie, Pawle, co to dzisiaj za 
święto? . 
— Narodowe, proszę łaski pana. Powy- 
wieszali wsżędzie flagi, więcem też wywiesił. 
Na rogu p. Mamutowiez zagadną? posłańca. 
' — A nie wiecie przypadkiem z jakiej to 
okazji dzisiaj domy przyozdobiomo. 
— Nie wiem, proszę pana, ale pewnie 
znowu jakiego Napoljona chowają. 
W Alejach p. Mamutowicz spotkał swego 
Przyjaciela Kołtuńskiego. 
<- Nie wiesz, Tgnasiu, co to dzisiaj za 
święto? | 
— Nie wiem i sam radbym dowiedzieć się. 
Idę właśnie na Krakowskie, bo pewnie i po- 
chód będzie. , 
— A to í my pójdziemy. 


Poszli. 


— A którego mamy dzisiaj? bo może to 


dzisiaj przypada jaka historyczna rocznica — 
zagadnął p. Mamutowicza synek po drodze. 

— Trzydziestego. ; 

— To zdaje mi się dzisiaj rocznica zagry* 
zienia przez myszy króla Popiela. 

í- Głupiś — ofukna?ł chłopca ojciec. 

Na Nowym Świecie i na Krakowskiem tłu- 
my odświętnie przybrane ciągnęły chodnikanki 
w obu kierunkach, wyglądając pochodu. 

Już nikt mie zastanawiał Gię nad tem, jaki 
jest powód dzisiejszego święta, ale wszyscy dzi- 
wili się, dlaczego nie urządzono pochodu. 

Cechowy majsier p. Adam „na wszelki 
wypadek" ogolony i w czarnym tużurku przez 
kilka godzin stał we drzwiach sklepu, oczeku- 
jąc rychło li przyślą po niego, by poniósł w po- 
chodzie chorągiew cechową. 

Lecz napróżno. Pochodu nie było. 

Ale Warszawa miała jeszcze jedno święto. 
Święto tem milsze. że zupełnie niespodziane. 

A. wszystko dzięki. Walentemu. z 

Roman Boski. 


Kronika sejmowa. 


Porządek dzienny dzisiejszego 280 posiedżenia 
Sejmu przewiduje: 

1) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
przepisów prawnych, obowiązujących na należących 
do Rzeczypospolitej obszarach Spisza i Orawy 
(Druk Nn 2742), ; 

2) Sprawągdanie komisji prawniczej a ustawie 
w przedmiocieWulg co do kwalifikacji na urząd se 
dziowski i. prokuratorski, (Druk Nr, 2747 i 2448). 

3) Sprawozdanie komisji przemysłowo-hamdio- 
wej o ustawie w przedmiocie nadzoru nad kotłami 
parowymi, (Druk Nr. 2726 i 23386). —„ 

4) Sprawozdanie komisji aprowieacyjnej: aj) a 
wniosku nagłym pos, Arciszewskiego i tow, w spre 
wie dostarczania chleba i mąki ludności miasta 
Warszawy Druk Nr, 2858 i 2545); b) o wniosku nm. 
gym pos. Rejdycha i tow. w sprawie natychmiasto- 
wego dostarczenia górnikom zagłębi węglowych 


„zboża ; mąki (Druk Nr. 2660 i 2289); a) o wniosku 


nagłym pos. Gęborka i tow. w sprawie zaopatrzenia 
w żywność ludności małorolnej, bezrolnej i nauczy- 
cielstwa w pow. będzińskim (Druk Nr. 2659 i 2233). 

5) Wniosek komisji miejskiej w sprawia ula- 
twienia gminom miejskim zabudowy miast (Druk 
Ne, 2576), ; ; 

6) Sprawozdanie komisji skarbowo -~ budżeto. 
wej i administracyjnej w przedmiocie ustawy © 
Kontroli Państwowej. (Druk Nr. 2746). ; 

7) Sprawozdanie połączonych komisji rolnej 4 
skarbowo - budżetowej w przedmiocie ustawy 6 u- 
tworzeniu państwowego Banku Rolnego (Druk Na. 
2725 i 19051). ; < 


Kronika polityczna, 


ZAKOŃCZENIE PRZESTLENIA. 
PA. T. urzędowo komunikuje: 
. Rada Ministrów na nadzwyczajnem põ- 


siedzeniu, odbytem w dniu 30 maja, uchwa- 


liła jednomyślnie ze względu na. wytworzo- 
ną ogólną sytuację nie obstawać przy swej 
dymisji. 

W ten sposób przesilenie gabinetowe, do 
którego właściwie nie doszło, zostało ostatecze 
nie zlikwidowane. (P. Witos wraz z całym 
swoim rządem pozostaje u steru. Idzie teraz, 
o uzupełnienie gabinetu. Największe trudno. 
ści nastręcza wynalezienie kandydata na stano- 
wisko ministra spraw zagranicznych, któryby 
posiadając dostateczne kwalifikacje, odpowia- 


dał jednocześnie «wymaganiom wszystkich 


sifonniętw wchodzących w skład większości 
rządowej. Wysunięty onegdaj prof. Estneicher 
po przybyciu do Warszawy się propono” 
wanej mu teki, Odpadły inne kamdy” 
datury wysuwane w ciągu ostatnich dni, Utrzy. 
muje się jeszcze kandydatura posła w Buka 
reszcie hr. Aleksandra Skrzyńskiego. 


è 
* 


we, 
W sobotę rozpoczął się w Krakowie Zjazą 
rzeczywistego rządu polskiego — biskupów pod 
wiadzą premjera Teodorowicza. 
+ 


> T ** 
Przedmiotem obrad wczorajszego wieczo 
rowego posiedzenia Rady Ministrów. była spra” 
wa górnośląska. , 


A i 
P. Panafteu, smbasa Aidos francuski w War 


szawie, ponownie zwrócił się do Rządu pol. 
skiego z przedstawieniem konieczności ostate 
cznego zlikwidowania powstania górnośląskie» 
go. : 
| LA 
++ f 
a że owym 
wagę opinji publicznej na to, 
niane obecnie i zamieszczane, w prasie wiados 
mości © włoskim projekcie podziału Górnego 
Śląska są nieścisłe, a tem samem mylne są 
wnioski, na tych wiadomościach oparte. Praw. 
dziwy projekt włoski nie jest dotychczas ujas 
wniony.' (P. A. T.). 


ké 

Póselstwo Rzeczypospolitej  CzeskoSł> 
wackiej, na pódstawie autentycznych informa. 
cji, kategorycznie zaprzecza wiadomościom, po- 
danym przez niektóre pisma o gromadzeniu T 
ruchu: wojsk czesko-słowackich na granicy eze- 
skorsłowacko-polskiej. We wszystkich mioj- 
scowośc:ach pogranicznych są tylko zwykłe za” 
logi. Również o iniermowaniu jeńców ukraiń- 


„abosłowadkim uic nie wiadomo. (P. A. T.). 
Biuro prasawe M, S. oda abe kommmikuje, 
względu na trudności, robione przez rządy to- 
wie ee S F. R. Rad przy. wykonaniu 
E o repatrjacji i z uwagi na to, iż, pomimo 
usiiowań. delegacji polskich w Komisjach miesza- 
rapatrjacyjnych w Moskwie i Warszawie, stro- 
yta iwna mie wysłała jeszcze do kraju odpo- 
j ilości transportów a więźniami i. intermo- 
w dmiu a prezes delegacji Rzeczypo- 
EE i Komisji Mieszanej do spraw re- 
w Warszawie wystosował do delegacji ro- 
- ukraińskiej pismo treści następującej: 

wa ASA +. 409/21. Powołując się ne list 
dmia 24 b, m, za N. 845/21, domagający się od 
sm! art. 26, 27 i 28 uporządkowania ito- 

SA konc wysyłanych a Rosji osób, podpadają. 
| cych pad am, 1 Układu o repatriacji, w określonym 
me, mam zaszczyt zakomunikować Panu, że 
od chwili ukomstytuowania ste Komisji 
| aka do spraw repatrjacji upłynęło fuż 4 ty- 
| godnie w dniu 27 b. m., jednakże stan falctyczmy na 
| dmeń r. b. przedstawia się jak następuje: 
| al doRasń strona Komisji Mieszanej wysłała 21,646 


- ukraińska strona Komisji topi 
582 osoby do Polski, 

z wynika, że sbwierdzony przez 
nas od początku akcji repatriacyjnej niedobór ze 
stron z" rosyjsko - akraińskiej, który wyno- 

osób miedosłamych do równej liczby, miast 
mie — sawiększył się i wynosi obeotio 

| 10964 osób. 
mi ’ Niesteinie od tego nie zosta! dotąd ja e A 


niem Panów > w tej sprawie, do wydania zarządzenia 
o ruchu transportów jeńców wojsko- 
- wych, aż do chwili komkretnej i wyraźnej odpowiedni 
- delegacji rosyjsko-ukraińskiej. popartej rzeczowy- 
mi dowodami, któreby nas przekonały. że delegacja 
A nósyjsko - ukraińska pragnie wypelnić i wypełnia 

układ o repatrjacji, gdyż dotychczas wszelkie pozory 


|| wykazują, że tylko polskiej stronie zależy na ści- 
| ulem wykonaniu tra 
|--W wykonaniu powyśczego ruch transportów 


-5 Cala odpowiedzialność więc za opóźnienie pos 
- wrotu jeńców bolszewickich do ojczyzny spada w 
ten sposób na strone rosyjsko - ukraińską. 

Id) szos wiel 035 PAROA EA 
dk A 


[J 

k 
„Dziennik Gdański* podaje, że przewodni- 
acji polskiej w rokowaniach polsko- 
ich wice-minister Pluciński, wychodząc 
ia, że materjał stanowiący przedmiot 
> wake został już wyczerpany, zaproponował 
-_ przewodniczącemu delegacji gdańskiej / ustale- 
inu końcowego. rokowań na dzień 30 


Tawy do tego czasu nie zostaly załatwio- 
| ne pewne kwestje zasadnicze, wówczas roko- 
| wania polsko - gdańskie otwarte w Warszawie 
| w dniu 17 lutego r. b. należałoby uważać za. 
z pr bez zamierzonego wyniku. 
| _ Delegacja polska stoi na stanowisku, że 
j 2 i¢ się jedynie na porozumietie w. 
se" j całkowitego układu, natomiast nie mo- 
€ pewnej tylko części rokowań za zała- 
> a pozytywnie, reszte zaś spraw miezała- 
R = skierować na drogę arbitrażu. 
o jększe trudności nastręcza sprawa re- 
ezentacji zagranicznej. sprawa ustawy o na- 
ywaniu i utracie obywatelstwa w. m. Gdań- 
oraz kwestja praw obywatel Rzeczyfospo- 
aaeh na tetytorjum wolnego miasta, 
lugujących $m na mocy traktatu wersal. 
zo. Dotychczas delegacja gdańska nie chce 
pał obywatelom Rzeczypospolitej Poł 
, przebywającym na obszarze w. m. Gdań- 
ska, jakichkotwiek praw 'i chce traktować ich 
_marówni z 'nnymi cudzoziemcami. 
trudności nastręczają również spra- 
wy celne, natomiast pomyślniej „przedstawiają 
się kwestje gospodarcze. i: komunikacyjne. ; 


y 3 przewodniczącego rokówań polsko-gdańskich. p. 
podsekretarza staniu, - Leona Piuchiskiego 'z. wnio- 


Ai ‘stosunków; W. odpowiedzi przesłał p. poj- 
=: ystanu Pluciński, d. 12 maja do gen. Ha-- 
aS hote w której stwierdza, że stan obecny nie 


s isinieć dłużej, gdyż uniemożliwia. władzom 
kontrolę polskich rybaków, 

istnieje granica» gospodarcza ha gdzie. 

'rrównież - gianica arcza ma MWO- 


zde: 


aż. „rząd „olski zgadza się. na geese: 
nmi ae ano nie będzie przekraczało ? 


„W. ta: sami „asa jeszcze. uzupełniono powrż. 
(aa neig: " anaid że rząd polski cgadza się na 


f 


a> maść 
JP 
d 


zosta? wstrzymany a catem teryforjum Państwa - 
Poldkiego. - 


4 tomiu. Miasto zostało ; 


z tuacji otwarty w piątek ruch kolejowy musia- 


| rabinowy do Francuzów : Polaków oraz rzn-. 


AW kilkanaście godzin 


„ROBOTNIK, wtorek, 51 mafa 1921 r. 


maja 1921 r 
Gon, Haking w swej odpowisdzi wyrazi? rządowi | 
polskiemu podziękowanie za uwaglodmiente jego 
pnaśby o przedłużenie aź do 15 maja r. b. przepisów 
tyczących rybołósywa i zapewnił, że nie miał żad- 
mego zamiaru mieszania się do rokrówań, obecme 
toczących się między Polską a Gdańskiem czy to w 
sprawie rybołóstwa, czy w jakiejkolwiek inmej, 
Następne posiedzenie komisji do spraw rybołó. 
swa odbylo się 4 i 5 maja w Gdańsku, Delegacja 
gdańska oświadczyła na tem posiedzeniu, że rybacy 
gdańscy uzyskali na mocy przedawnienia prawo po 
łowu ns polskich wodach terytorjalnych, Delegacja 


Walka o Gć 


ZWYCIĘSTWO PROJEKTU ANGIELSKO 
WŁOSKIEGO. 


Paryż. 30 maja. 
(P. A. T.). Biuro Wolfa:  Dyplomatycz- 
ny: sprawozdawca „Chicago Tribune", Henryk 
Wales, donosi, że Rada ambasadorów wydała 
wczoraj wskazówiki komisji ssiędzysojowniezoj 
w Opolu, aby ta przedłożyła jednolity płan 
działu spornego terytorjum G. Śląska na 
strefy. Zgoda delegatów francuskich w Ra 
ambasadorów na ten plan oznacza Sok 
krok ze strony Francji w sprawie przyjęcia 
kompromisu. Sukces projektu angielsko-wło- 
skiego, odrzuconego już *%ilkakrotnie przez 
Francję, uważany jest za oznakę, iż na Quai 
d'Orsay przekonano się, że Stany Zjednoczone 
popierają plan utworzenia strefy autonomicz- 
nej. Uregulowanie to ma być tymczasowem 
rozwiązaniem zagadnienia aż do chwili najbłż 
szego zebrania się Rady cy gh t. į na 
przeciąg dni 14. 
KOMISJA RZECZOZNAWCÓW. 
Paryż, 30 maja. 
(P. A. T.). (Havas). Rząd angielski zgo-. 
dził się na utworzenie komisji rzeczoznawców 
dla zbadania sprawy górnośląskiej, jednakże 
wyraził pogląd, że komisja powinna działać na 
terenie G. Śląska i że powinna być wyznaczo- 


"ną tego tygodnia przez Radę Najwyższą, iktóra” 


by się zebrała powtórnie później celem oparcia 
decyzji na wynikach badań rzeczoznawców. 
KOMUNIKAT WOJSK POWSTAŃCZYCH. 

> B 80 maja. 

(E. E.y. Główna Kwatera. unikat 30 

maja. Niemcy. pomimo deklaracji, złożonej 

Komisji a ojcniw o wstrzymaniu 


Góry św. Anny (pow. De. Oleśna, "Wa 
chowa, zaatakował nieprzyjaciel nasze placów 
ki; atak odpanto, Na odcinku Młyna Magda, 
Młyna Szymały, Małe Stanice, oddziały grupy 
Linkego odparły wszędzie atak nieprzyjaciela 
zadając mu ciężkie straty. Na odcinku środko- 

wym i południowym nieprzyjaciel ostrzeliwał 
|" posterunki ogniem karabinów maszyno- 
wych i artyterji.. Podpisano: Lubieniec: — 
Szef Sztabu. 


ZERWANIE R: BRONI PRZEZ 
Ą NIEMCÓW. 


Bytom, 30 maja. 

(E. E.)< Niemcy zerwali zawieszenie bro- 
ni, atakują powstańców i wojska francuskie 
przeciwko którym występują zupełnie otwarcie. 
zawarciu układów do- 
a wojsk niemi generał Hoefer zła- 

swe zobowiązania i bez żadnego waka 
aid rzucił ewe oddziały do walki. 

ROKOWANIA W SPRAWIE ROZEJMU. 

„ Bytom, 30 maja. 

XE. E.). Rokowania w Sprawie ostatecze 
nego rozejmu pomiędzy powstańcami, Niemca- 
mi i komisją: międzysojuszniczą trwają w dab 
szym ciągu. O wyniku rokowań dotychczas nie 
pewnego powiedzieć nie można. (W każdym 
razie pomimo złożonych niejednokrotnie zape-. 
wnień, Niemcy z" napadają na oddziały po- 
wstańcze.. 

Istnieje przypuszczenie, że wojska koali- 
cyjne zajmą linję demarkacyjną, odpowiadają- 
cą mniej więcej obecnej linji frontu. -` " 

ZABURZENIA W BYTOMIU. y 
Bytom, 30 maja, 
| (E E.). Na noc z soboty na niedzielę Niem- 
cy planowal; atak na ‘francuska w By- 
ie zamknięte: 
przez otaczający je pierścień powstańców. któ- 
rzy do miasta nikogo mie wpuszczali. Miasta 
pilnują również sami Francuzi. Wobec tej sy- 


no ponownie przerwać. W mieście przyszło do 
walk ulicznych. Niemcy. rozpoczęli ogień kas 


cali kamienie z dachów na przechodzące od- 
działy francuskie. Jest wielu zabitych i ran- 
nych Polaków. Francuzi podobno mają również. 
duże straty. W końcu wojska francuskie zdo- 
łały opanować sytuację. W Bytomiu ogłoszo- 
no, stan oblężenia; po godzinie 7 nie wolno ni- 
komu wychodzić na ulicę, co jednak nie prze- 
szkadzało Niemcom na atakowanie w ciąg gua 
łej nocy z soboty na niedz: elę, oraż w 1 

lẹ — zarówno Polaków jak Francuzów. : 

W. .poniedziałek o godz. 11-ej rano Niem- f 
cy próbowali zaatakować hote} Lomaitz 'od 
strony: ulicy Długiej (Langegasse), ale _ po- 
wstańcy zdołali temu przesakodzić. Jednakże 
walka- rozpoczęła się nanowo o godzine 11%. 
Francuz; napadnięci przez przeważające siły 
stoastruplerów, cołnęk się aż na rynek. Dopie- 


U 


| «kk, powracających z niewoli, urzędom oze- | odroczenie terminu rozgraniczenia rybołóstw do 15 | poiska uważać to musiała za zakwestjotowanis su- 


weremności państwa polskiego na własnych wodach 
terytorjatnych. 

Na następne posiedzenie komisji dla spraw ry- 
bołóstwa, wyznaczoną ne 11 maja do Warszawy, de- 
legacja gdańska cię nie stawiła, W dniu 15 majs 
wprowadzoma została kontrola michu ma gra a 
wód terytorjalnych polskich przez urząd ryba 
Wejherowie, Łowienie ryb ma wodach Sid 
nych polskich uzależnione jest od posiadamia po- 
mwolenia urzędx polskiego. Sprawa udzielenia ta- 
kich pozwołeń rfhakom gdańskim będzie przedmio. 
tem obrad komisji dla spraw rybołóstwa. toczących 
się jp irita polsko-gdaúskich, e AG 


órny Sląsk. 


|] ro o godzinie 1% ukazała się kawalerja frani- 


cuska. która szarżą rozpędziła tłumy. \ 
ZABURZENIA W GLIWICACH 
Bytom, 30 maja. 
(B. E.). W. sobotę doszło w Gliwicach do. 
groźnych zaburzeń przeciwko Francuzom g Od- 
działy stosstruplerów- rzucały: się aa przecho- 
| dząceʻodiz:aly francuskie, zatrzymały. nawet 
| francuski samochód pancerny. Atak na załogę 
nie udał się, jednakże demonstracje trwały 
przez cały dzień. Tłum niemiecki porwał na 
ramiona żołnierza stoskidgo wśród okrzyków: 
„Hoch Italien England und Deutschland, Nie- 
der mit Frankreich und Polen". Z okien do- 
mów padały strzały do Francuzów i Polaków. 
Są liczne ofiary, których liczby dotychczas usta- 
tié- niepodobna, gdyż zaburzenia trwają w dal- 
szym ciągu. 


DELEGACJA MIĘDZYNARODOWEGO: CZERWO. | 


NEGO KRZYŻA NA GÓRNYM ŚLĄSKU, 
Genowa, 30 maja. 
(B. E.). Komitet 


międnynarodowego Czerwone- 
go Krzyża otrzymał sizargi górnośląskich organiza- 
cji Czerwonego Krzyła na położenie jeńców i za- 
kładników, na głód, panujący w miastach oblężo- 
nych, oraz ua cierpienia ludności cywilttej. Komitet 
zatelegrafował do Czerwonego Krzyża polskiego i 
niemieckiego na G. Śląsku, a także do przewodni- 


_GROŻBA NOWEGO S STRAJKU. 
Londyn, 30 maja. 
(E. E.). Anglji grozi nowy poważny kry- 
zys przemysłowy. Z powodu decyzji 


„porozumienia, pomiędzy obu stronami. 
rade 31 b. m. cy opady ref który 
rozpocznie się w dniu 4 czerwca. Liczba straj- 
PORTE a O ludzi. > 


-Powstanie w land. 


` Londyn, 30 maja. 
(PA. Taz -„ Daily. Chronicle“ donosi; iż 
postanowił rozszerzyć prawo wojenne na 
południową Irlandję. Będą przedsięwzię- 
wojskowe przy współudziale floty, 
pom „wa ray man e a- 
municji, dm plac 
30 : raj 


: Paryż, 
(P. A. TJ... ilayas).. „ie, Matin“ donost 
z Belfastu, iż w skład paramentu Irlandii pół. 
nocnej wejdzie 40 unjonistów, 6 nacjonalistów 
i 6 sinżeinistów. , 


| hier zaj 


Bing 


EdP. c 


"Ima a Eri = 


'Paryż 30 maja. - 

{P: +. T). Wied. b, k. „Vie 'Sbeialiste" 
zamieszcza dokładny tekst tajnej noty, którą 
wysłał Cziczerin dnia 6-lutego 1921 r. doza” 
stępców sowieckich zagranicą. -Cziczerim pole- 
ta w tej nocie sowieckim zastępoomi wywoła- 


| stępnie 
"1 jaki Klaisz z Karwiny, przycisnął mu 
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nie ogólnej wojny w całym świecie. Musimy 
teraz rozpocząć mówi nota, je 
narodowych konfliktów dia naszych oalów. 


Powóć w okolicach Ostrowca 
Ostrozciec, 30 maja. 
(Tel. własny). 

Dnia 29 maja nawiedziła okolice Ostrow" 
ca szalona burza gradowa, z powodu której 
powstała powódź; zatopiła ona okoliczne wio- 
>ski: Siewne, Ostrówek i Ludwików, czyniąc 
PY szkody 


o Wiadomo telegraficzne. 


— Głosowanie ludowe w Saliburgu odbyło się 


w zupełnym spokoju, Liczba głosujących -wynosiła 


126.000, przyczem 86 proc, głosowało za przyłącze. 


niem dó Niemiec, 

—3 werwca wchodzi w życie prawo, ograni- 
czające lezbe imigrantów, którzy mogą być przyję- 
ci przez Stany Zjeędmoczone do 3 proe, ilości oby- 
aiioe a RS maya Miriy Sa- 


nach Zjednoczonych, 
— W Parybu odbyły się uroczystości ma czelt 
poległych żołnierzy amerykańskich. `^ 
— Poseł amerykański wMeksyku, Rummerlin od- 
byt konferencje z prezydentem i zwrócił wwage na 
zaniepokojenie w Waszyngtonie z powodu donie. 


j w Gdańsku, tnwający 
ad 2 tygodni został zlikwidowany, 

— Bawiący w przejeździe w Sotji prof. Mailiet, 
zakomunikował bułgarskiemu ministrowi oświaty, 
że rząd francuski postanowił otworzyć 9 bure dla 
studentów bułgarskich,, studjujących na uniwersyte. 
tach francuskich. 


1 a . : s 
l życia narii, 
BANDYCKI NAPAD AGENTÓW KOMUNISTÓW 
„OPPSRICH NA REDAKCJĘ „ROBOTNIKA ŚLĄ- 
: SKIEGO". 

„Robotnik Śląski*, donosi: Dnia 24 maja o ge- 
dzinie 8.m. 30 rano wiargnęło do lokalu redakoji 
„Robotniką Śląskiego” 15 ludzi z Lizakiem na cze- 
le i zażądali od tow. Kwietniowskiego oddamia re- 
dakcji. Tow. Kwietniowski oświadczył, że wydawca 
„Robotnika Śląskiego”, tow, Kornuta, upoważmił 
komitet prasowy, wybrany na posiedzeniu zarządu 
P. S. P.R. w dniu 23 maja do dalszego wydawania 
pisma we Frysztacie. Na to Lizak dał rozkaz swoim 
pachołkom, by tow. Kwietniowskiego obeżwładniii. 
Gdy tow. Kwietniowsk; bronit się i wołał przez o%- 
no o pomoc, płatni pachołcy Lizaka powalili tow. 
Kwietniowskiego na ciecnię, zatkał; mu usta, na- 

przenieśli go na kanapę, a jeden z nich, nie- 


2 dwa przygotowac 


t Powodem do bali wywiad takt 
że po oświadczeniu się kilku członków 


>są komunistami, dt siora odnowy a e 


cjalistycznym, mie ahcieli dopuścić do' lekkomyślne- 
go emiszczenia jedności ruchu robotniczego na Ślą-' 
sku i wydali w numerze „Robotnika Śląskiego" de- 
klarację, Ewci? Śro c" 
aita Śląskiego" tow, (Kornuta. 
sakretarz P. S: P. R. tow. Konieczny, oraz redakto- 
ray w porozumieniu s tow. Komuta odpowiednie 


niczego. 


żepidówi posipi: 


kroki o przywrócenie erabowaneśo majątjm robot | 


Zaznaczyć musimy smaltwy fakt, że i dotychcza: ~ 
sowy neutralny“ towarzysz Goetze był pen 2 n 
| pachołkemi g 


Lizaika. 


Ów Lizak zabiegał o posadę konsula pożelciege: 7 
w Morawskiej Ostrawie, R e aa 


się bardzo „radykalnym, 


—a m a ` 


- Dzielnica Woła-Czyste, odlecignie 7 wiakalu - 


dzieiniey (Wolska 44) odbędzie się ogólne zebranie 

z. IE P. P, S. Dziś o godz, 5 w lokalu 
0. 
peaa egzekutywy, 


m 


- R. (AI, Jerozolimskie 56) odbędzie się po `. 


/Dzielnica Nowe Bródno, Dziś o godz, 4 pp. 8 


lokalu Czielmicy (Białołęcka róg Budowlanej), o2- 
będzie się posiedzenie komitetu. dzielnicy. 


„Dzielnica Ochota, Dziś o g: 7, w lokalu dzisiaj 


ey iGrójecka 4% m,'36), odbędzie się wadewiczajną 
ogólne zebranie członków dzi 

Kowieja pappiin Diis 6goódz, 6:w lokali 
OKR. (Al. Seczelimskie 56), odbędzie się zabrzwie. 
| komisji gospousrczej; proszeni są o przybycie 'ow.: 
Fida faki Turczyńeki, Luba, -Gardecki, Twarowaki, 
Baryka 

Bgzekutywa OKR, Jutro o godz. 8 w fr 3 
OKR. (Al. Terwolimskie 56) odbędzie się posied.+- 
rie egzekutywy. 

Okręgowy Komitet Robotniczy. Jutro o godz. 
7 w lokalu OKR. (AI. Jerozolimskie 56) odbędzie 

śię posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotniczego, 

Pocztowa Org. P. P. S, Jutro o godz. 6 i pół 

w lokalu OKR. (AJ, Jerozolimskie 56). odbędzie się 

żoslkldicie komitetu oraz o godz. 7 ogólne zebra. 
nie członków dzielnicy, 

 Dzłelnica Jerozolimska. Zabranie komisji od- 
czytowej odbędzie się jutro o godz, 7 w, w lokalu 
dzielnicy. Proszemi są o przybycie towtow.: Tur- 
PRE: Znany, Zerkowski. Olkiewiez, Łętowski i 
| „Szkoła muzyk; przy klubie mandolinistów, roe 
poczyna dnia 5-go czerwca praktyczne tekcja dia 
początkujących i już grających na mamdolinach, gi- 
tarach, skrzypcach i fortapianie, Lekcje gą dis 
Wszystkich przystępne. Zapisywać się można 00- 
dziennie od godz, 10 de 1 i od € do S 4 


i 
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da Mtmin stretorán, Kządtów domów i ladności m: P 


Biura Okręgowe Podziału Ka 


Okrag policyjny l HIY, V; xii i XXVI 


są się ćwiczenia pod kierownictwem dyrygen- 
"AQ godz 7 wiec, w lokalu OKR.. 


Ruch zawodowi: 


pomiędzy przemysłowcami 8 robot- 
nikami naftowymi, 


Lwów, 30 maja. Rokowania pomiędzy ro- 
aa a przemysłowcami naftowymi W 50- 
nie zostały przerwane, Wznowie” 

Zapowiedziano na niedzielę, dnia 29 b. m. 
w stawiciele pracodawców zgodzili się na 
wnę ustępstwa, jedynie 00 do wera, 


propozycje sroki zgno- 
diana robotniczemu (E, E.). 
PRZEBIEG STRAJKU NAFTOWEGO. 
Krosno, 25 maja, (Kor. własna). 

Ogólne ie utrzymuje się tu nadal, po- 
mimo wszech starań i intryg ze strony wielu 
i i blizńcich, 

mogę a Aly. Próby te rozbijają się o miewzru- 
Fak Solidarność: robotników, którzy mię chcą 
l Batia a Owiec ; pracy przed przyjęciem i ga- 

waniem ich żądań. 

i wienc” kilkunastu łamistrajków - robotników, 
dandon kierowników, którzy wynajęli się praco- 
nię do robót w przeważnej części pospolitych, 
będ tanowiących żadnego zawodu lub też do robót, 


SY zgłosili się do stróżowania rafinerji i wespół z 
k sg chociaż w czasie normalnym stróżowania 


tylko 4 adto pik adé. 
m siróży, będących pon é 


SE prona w piata, 20 b. m. do szofera Fin- 

jakiegoś bohaterskiego pana porucznika (na. 
> fezo nie mogliśmy się jeszcze dowiedzień), 
oświadczył , że go zmusi bagnetami | cie z 


bilu. razem. z owym. panem od rana do wi 
| Fra, lecs bez skuiku. Próbowano tam również pu- 
Kcić z Przy pomocy wojska, przystanego jedynie do 
na iiaia służby bezpieczeństwa, tlocznię, pracowa- 
a l kręcono również dzień cały, lecz tak samo bez 

psi rezultatu, 
F Iwoniczu, ua kopalni. „Polski Przemysl", ja- 
wyci 4 żolnierzemi grozili furmanowi Mi- 
dechać, yowi zastrzęleniem, jeśli mie zgodzi się 
A rejonu wozy p. Ciepielowski, 
netrwenjować u wslecznych. tyłowców=i tó- -| 
m im, deimié mają prawa i nie mogą furmana 

lo jazdy, 

w Re o iia „Societe 14 użyło wojska, 
at, do To jedynie: zabezpieczenie, kopal- 
du TOPY. co jest 7 10 kotta 1 do zhierenia gło po- 


na dziś a godz. 7 wiecz, 


Polsce. 
io zadaniem pełnienia 


Nie dosyć. 
wysłanego o A: wojska, 
|strajlu porządku ie do zabezpieczenia poderás 


arana aS /Również w Krosnia 


i rabotnipgyy „SMB Szjrsze koła | Na zebraniu Dozoru ż 
neey 1 mzpiętnosać je pu- cien 


Pomimo, że  przytaczane 
fragmenty szkodliwe? gospodarij p. Srokowsirieg» 
wymagałyby niezwłocznego śledztwa, 
nie cwegoś więcej, te p. imżymier nadal działa, jak 
udzielny „kacyk* zaś świadomych rzeczy robotni- 
ków i pracowników przedewszystkiem usuwa, 

Zapytujemy, ca przedsięweżmie Komisja M. 
S. W. która wywiozła z Modlina riezbite dowody 
ziej woli p. Srokowskiego? 

Również zapytujemy, czy wiadomena jest 
kompetentnym władzom, w jeliem stadjum poro- 
staję wniesione w grudniu ub. 7. na ręce Naczel- 


Zo Związku. Pracowników 
(ål, Jerozolimskie 56), ENT e 
rano w lokalu Związku odbędzie się zebranie dele. 
gatów Wydziału XII-go t j, Straży Ogniowej, 

Duik piinktustnie 6 godz. 
Związku odbędzie się zebranie delegatów Wydzia- | 
łu V-go, t. j. Szpitalnictwa oraz 
py da eps lęgnie Rocha. 

Dag również o-godz, 7 wiec, w lokalu Związ- 
bu odbędzie się zebrania Wydziału Kultwralno-O0- 
światowego paianet aama P oaan 


tygodniowo — 
|-damia nasze od 1 maja cą tylko o 450 proe. » 


„ROBOTNIK; wtorek, 81 maja; nper r. 


WAISZAWY. 
rt: 


i | mieścić się będą z dniem 1 czerwca r. b. dla niżej wymienionych okręgów policyjnych w następują- - 
 ©Gch lokalach: 
ul. MIODOWA 17 


% 3 1, Wil. XIX i XXN e „ CHŁODNA 35 

W A vi yiii. XXII 4 sa SREBRNA 12 

” pe IX, X, Xi XIU piid „ HOZA 5 

A 7 XVI, XX i XXI pi a ' BELWEDERSKA 4 

» XIV, XV, XVII, XVIII, XXIV 1 XXV — BRUKOWA 26 
INSPEKCJA BIUR OKRĘGOWYCH mieści się. — ul. CZACKIEGO 5. 


Wydział Zaopatrywania Magistratu m, st. Warszawy. 
oko obok e Jw La Lr YO 


Klub mandolinistów, W środę, dnia 1 czerwca | blicznie, interwenjowaliśmy, czy to' bezpośrednio u 

odnośnej władzy, czy też odnieśliśmy się co do mich 
de Sejmu i ministerjum. spraw wojsk. w. Warsza- 
wie przez posla naszego tow. Misiotka, żądając sta. 
nówcza przeprowadzenia śledztwa i jalonajsurowsze. 
go ukarania winnych, względnie ponoszących za mie 


JAK SOBIE RADZI P, INŻYNIER SROÓKOWSKI? 
zamieszczony w n.rza „Robotnika 

z dnia 9 maja r. b., b. żywo poruszyć administra- 
torów zarządu budownictwa „wojskowego tw. 
Modlim, bo oto kamarylła, wierma p. Srokowskie- 
mu, zbiera podpisy wśród robotniiców  wodocią- 
gów na protest przeciwko zarzutom, 
Zachodzi tylko pytanie, czy kilktmastu rabo:- 
mików wodociągów mogą odeprzeć zarzuty,. postą- 
wione przea setki robotników budowlanych, robet- 
ników warsztatów, delegatów robotniczych prace- 
cje techników, fachowców i wielu innych 


pg PROBIZ ANKI robotmi- 
cy wodociągów podpisali protest, to taki czym pods 
stępny tym więcej obciąża p. Popowo LIW: 


ulojeńzokwotuie 


śledrowa p. BB EAE? 


Ze Związłia Metalowców. Lesmo 53, Baczność, 
giserzy! dońś o godz, 7 w. odbędzie się walne ze- 


i kowski. Lisowski o złożenie książeczek członitow- 
skich, które zabral, a nie oddał czlonkom. 
„Z tabryk wojskowych, Komisja Międzyzwiącko. 
wa zwołuje zebranie delegatów i ZEN zaufania 


„ników iniejązeni: podajemy: do 
domośni publicznej, d 


; oreladnikka 
wymogił do dnia © mája 1964 r" od 1876 do 3.500 
mk. polskich, zarobele zaś praoofblogi whit odi A 


SU 


Ze Zw, Zaw, nel” akot Grent, | 
oddziału ` 21 


Brzyczynij. się. szeregowiec -policji wiadęmia, 4 w dza 2 poda a oaee 

aeniei ea sinin] będzie się zebranie Zarządu w fokali tegoż.. Al Je- 
| rozolimskie 56. Sprawy ważme, 

Pr": w.  (MQMORZYSI 


- Błosy Gzytetników.., 


Tymczasem. cząsto drieje wię zipałnio inądecji 


Opiek Szkolnych gm. Sto- | 


kons. do Geess, sg- 


bodaj czy 


6 wiecz, w lokalu 


odbędzie się ze- 


o RY: 


| mych a drożyzną, ale obecny ma wiec pisers ginie. 


a , 
nyp. Edward Tarnicki, oświadczył w imieniu pane | p p $ Al Jerozolimska 56, o godz. 6-tej popoł. * 
inspektora samorządu a% pow. węgrowski, p. Pa-' | odbędzie się Walne Zebranie Delegatów Robotni= di 


przyckiego, co następuje: 
tora samorządw zakomaumikować panom, 
nosić, gdyż pociągnie to za sabą wzrost 


znowuż kurs marki się obniży”. 


Do czego to. wszystko prowadzi? 
miejscowej administracji; 


kmiete. w czasie najodpowiedniejszym do nauki, 
rà tyfusu i hiszpenki, 
nego Psy p 
Nanezycieł, 


z Rady Miejsktef. 


wbrew głosom lewicy. 


męk, 10. > 
Delszą dyskusję mad painiin Magistratu: 


ZY ARP IA TE 


„| pa legalizm i praworządność, gdy : 

c iin, weale tego zamiłowania do praworządno- 
„ści mie wykazuje i wszelkiemi sposobami zwalcza 

| wyrążną i niedwuznaczną iye Kas Chorych, u 


chwaloną przez Sejm. 


odrazu 


iemizując z ab ez r "iyi, pas 


gawet na p. Wilczyńskiego. POE 


ża | 
jako ca 


ska udzieliło gon. obecnemu ną 


branie nauczycieli, wykładnjących w kladu Biyo f ye mial p 

j w sprawie egzaminów. „maturalnych. + 40%: xal $ zatr 1 

Rad. dn Budrińska - Tylieka, Urbntąo tbstytncji 
His Ch i wypowiadając się za przystąpieniem, | 
ki zyc za” poezją $, eoan reform 


2 -= 2 HASHIĄ PRE ESTIA 


bagatalną sumkę der” wisi 


„Jestem upowaźmiony od pana inspek. | Okolic. 


. H 

Kiedy. zaś projekt Dozoru Szkolnego przeds p 5 | | 
EL. mj gen w ly życie gospodarcze, 
sam p. Paprzychi, występował przeciwko niemu. |` Kotowania g'eldy warszawskiej, | 
Członkowie Rady Gminnej zawiadomili o, tem sta- Dolary Stemów Zjedn, 907 — 0% got, | | 
restwo, ale nie widać dotychczas skutków ich pro- Dolary kanadyjskie £55 got. i 
testu. Franki francuskie 86.50 — 86 czoki, | 


A oto imne jeszce kwiatki z dzialalności Fumty sierlingi 800 czeki, 


Szkotom., majonige? ym Się pośród lasów, wy- Korony austrj, 164 — 182 czeki, 
sakół w opał obcą się wójtom, do. których trze.. Z Yy R EX x St. Mroczkowski 
ba ścieżki wydeptywań, aby cośkobwisłe ot ê 
w*terułacio <żógo, Si Gas Grodu były ank | Dziś DECYDUJĄCE SPOTKANIE: 


dzieci w lokalach miegrzanych ziębły, padały ofia- | CHER i KONCZEWSKI i WILDMAN .i PA- 


Racz przyjąć Towarzyszu wyrazy socjalistycz: Przed walkami program atrakcyjny. 
earam PDT aeee a aae a ana mne eea aea eee me e aee E ZZ 


Dyskusja nad wnioskiem 6 przysząpieniu do Kag 
Chorych. — Prowisorjum na czerwiec nuehwajone 


wozorajszen poziedzeniu: R. M., odbytem pod 
pod przewodńiictwem r. Cz. Brzezińskiego, uchwa- 
lono wniosek Mżgistratu w sprawie pobierania spe- 
cjalnej opiaty na fundusz odbudowy teatru Rozmaj. 
tości, Pobór ten ustanowiono w wysokości mk. 5 od 
każdego biletu na-widowiska, zabawy i do teatru, 
zaś od biletów wejściowych na wyścigi konne pe 


sprawie przystąpienia do Kasy Chorych rozpoczął 


Radny, Erlich s-pumktu wiidzewia prawnego zbija 
pe kolei wszystkie argumenty, jakie mówey prawi. 
cowi podezas dyskusji na poprzedniem posiedzeniu 
| wysuwali przeciwko przystąpieniu Magistratu do 
| Kas Chorych. Magistrat, zatrudniający tysiączne tze- 
sze robotników, jest takim samym przedsiębiorcą, 
| jak każdy inny prywainy przedsiębiorca i mie moż-| 
na dlań stwarzać wyjątkowej  eksterytorjalności. 
Falszywem też jest komentowanie przez. prawicę 
odmośnych punktów ustdwy o Kasach Ch., omawiają- 
cych zastosowanie istniejących Kas Chorych do mo- 
wej ustawy, a 0% przeciwnicy a prawicy rozciągają - 
także ma: instytucja pomocy lekarskiej, oo nie . 


| Rad. tow. Jaworowski nie zaprzecza, że w onga- 
piżacji Kas Ch, istnieją pewne braki, jal zresztą 
at: | wia wszystkich naszych urzędach, minj- 
ster i administracji naszej, Ale trudno wyma” 
gać, by tak złożony á wielki „aparat, bom Kasy Oho- 


Nie upoważnia 
to jednak pra ey raziekij, bs śntytcję te zwi 


r: Kas Chorych, r. tow, Jaworowski podkreż: 
z Kas najwi no apal | 
wanstwy ono AEO AEC 
świadomione i mało płatne, Madre mote gamował 
Robotnicy zongamizowani i społecznie uświądo- 


mieni materjałnie może stracą na (przystępiemiu do 
* Kas Chorych, lecz czynia to z pełną świadomością, 


af 5 
arme BRE 


We środę dn. 8 czerwca r. b. w sali OKR. 
czego Stowarzyszenia Spożywców m. Warszawy i 


Na ądku dziennym: 
ià 1) fo oczęiy AF 4 Zarządu R. S. S. / ; ji 


pozycji rozchodów szkolnych nie mależy pod- ` 9) Podniesienie udziału. 


po- 3) Sprawa połączenia się Stowarzyszeń. |, 


datków, śladem czego nastąpi drożyzna i 4) Wolne wnioski. wł 
A OOOO 


Franki szwajcarskie 182 — 18225 czeki, 


Marla niemieckie 1040 — 1635 czeki, 


` (ul, Ordynaokaj, © A 


a | KOCH i JACKSON, oraz walki: -.RISSBA-. 
TIGLIER. 


=e 


Felicja Rieinówaa i Olek Jodralek 


st. med. 
Zaręczeni w maju 1921 r. 


Kronika. 


STAN POGODY. 
(według danych Państw, Instytutu 'Meteorolog.). a 

Temperatura najwyższa wymosila wozoraj w 
Warszawie 21.07, majniższa 12.8, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dnim dzie FA 
siejszym: Dość pogodnie, ciepła, słabe wiatry pół w 
mochno-wschodnie, - | 

. (a). Kariki żywnościowe, Od dnia 1 czerwaa €. +08 
b, z ogólnej liczby biur owręgowych wydziału zao- i 
patrywania miasta czynnych będzie tylko 6 punktów Wa 
„rozdzielczych ma ten d okres czasu, dopókt nie 
będą gotowe mowe i żywnościowe i opalowe. De 
Te ostatnie wydane będą ludności na czas dłużeny RY 
za 100 bnponami na specjalnym papierze z wodne 
mi znakąmi i utrudnionym do fałszowania -drue y 
kiem, Po przygotowaniu i rozdamiu tych fart zli. 
kwidowane będą w terminie miesięcznym także po. 
zostate biura okręgowe, a pozóstatńe w” centrum 
miasta przy ul. Miodowej Nr, 17 tylko imepekcja o 
rozdziału kart dła załątwiania spraw, =" gu 


GE NEA” Je: NEA. - R GEE G AA. WM Lalita AG E 


ae 
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„Biura “dearie, Wydzial Zaopatrywania 
zmniejszył liczbę lokali biur okręgowych. Od di.” 
„1-go czerwca r. b, okręgi I, it, Iy,V.XIiXXYI. È 
obsiugiwane będą przez biuro przy ul, Miodowej Nr. 3 $ 
17; okręgi IH, VAI XIX 1 XXII = przez biura | 4 
przy ul. Ch'odnej 35; okręgi VI, VIII i XXII — | 
przez biuro przy:ul. Srebrnej 12; oktągi TX, X, Xi 
i XIII — przez biuro przy ul. Hożej 58; ołeręgi XVI, 
XX 1XI — przea biuro przy ul. Belwederskiej 4; 
okręgi XIV, XV,-XVIĘ XVIH, XXIV i XXV — 
przez biuro przy a Brukowej 26. 

Inspekcja Biur Okręgowych pozostaje w dołych- | 


fe 

czasowym lokajn przy uł. Czackiego Nr, 6, i TA 
Sprzedaż chleba Aby ułatwić Judnošc? naby- - ge: 
“wanie chleba pozakontygensowego, wypiekanego w } CH 


piekanniach, pozostających pod kontrola [Wydziału ` Ay 
| Zaopatrywania, powiększona zostaje liczba sklepów | iż 
Do 6-ciu obecnie istniejących sklepów - a 
priytywa 18 sklepów, przeistóczonych ze zlibwido. | 
wanych hurtowni. Nadto powstaje 10 specjalnych | ję 
składnie' chlebowych, które otrzymywać będą chleb ` By". 
świeży 2 razy dziennie iw ilości odpowiadającej ea- | Aż: 
potrzebowaniu. Ma to na celu przeciwdziałanie BE. 
spekulacji, jaka ujawnia się obecnie wskutek tego, | n 
| łe chlęb Wydziału Zacpstrywania jest tańszy ê lep- | > 0 n onon 
szy niż wypiekamy bez kontroli miasta. ; 


"W sprawie cukru. Z powodu skierowywanych | < TA 

Jroa adresem Wydziału Zaopatrywania zarzutów, że. * 
ludność Warszawy nie otrzymała A po 
SADES Go. ja 3 

i Mimo, że dyspozycja wydawania cukru -śóltego LA 
obowiązywać miała od iowietnia r. b., Wydział Zao- o 
patrywania, dzięli zaoszczędzonyw. zapasom, wydać - SA 
ludności w miesiącu tym cukier biały, a>: A nA 
Na miesiąc maj zapasu cukru bialego nie star- A 

gzyło, Wydział Zaopatrywamie przeto przeto musia? ox i U Ee 
tal O TEE r A Ee. 
* TOR 

F. 3 asinos ROAR ? A 
„du róinięy zdań pomiędzy Ministerium b. dzielnicy "58 
Pruskiej a Mimisterjum Skarbu co do ceny: tego ouk- po 
ru dla produoeniów, WO. 
Gdy nieporozumiemie na tem tle przedłużslo Ry 

się, Wydriał Zaopatrywania wystąpił do Minister- i p. 

i | jum Aprowizecji o przydział duki bialego z óukrow- WA 
M zi b. Kongresówki i ug, specjalnej, naradzie uzystked (| wo: 


„aapevmienie p. Ministra Aprowizacji, że gdy nie f3 Pow 
SEED" Ee, 
i gy A Warszawa uzyska przydzień pry 


«W, ostatniej chwili wsdzieł 4 a p 
przy popawianiu swej pr otrzymał zawiades ai 
mienie, że nieporozumienie ca do-ceny gosiąły ga- „8 
łatwiome i że Warszawa otrzyma atkier K 


Zaopatrywania. 
Cukier ra ma; wydany będzię wobec ago w 
czerwcu. W. tyma celu godowe | 


BE i 
ORAZ EEA U AAA WIATA EOT 


ty, wydane na miesiąc mej. O dniu rozpoczęcia 
sprzedaży cukru io szczególach realizacji: kart na- 
stąpią oddzielne zawiadomienia, 


Ledy, Komisarz Ministerjum Aprowizacji przy 
magistracie zawiadomił policję, że na mieście poja. 
wily się w eprzedaży lody, wyrób któtych w myśl 

_ rozporządzenia mmisterjum aprowizacji jest wzbro- | 
niony, Truduiący się wyrobem i sprzedażą lodów 
tlómaczą się, że lody wyrabiane są z syropu ziem- 
nłaczanego i. sacharyny, natomiast według orzecze- 
mia specjatistów, lody nie mogą być wyrabiane 2 
tych artykulów... lecz nieabędzy 
gwiązku z powyższem komendant policji połecił 
wimnych przekroczeń w tym względzie pociągać do 
odpowiedzialności w myśl tego EPO R, 


{a) Magistrat a zjazdy społeczne, Magistrat po- 

, stamowił unormować udzia! miasta- w odbywających 
się w siolicy zjazdąch orgamizacji społecziych 4i' na- 
wodowych: 1) wzestnikom zjazdów przyznawać na 
czas trwania zjazdu prawo dobecpłatnej jazdy trame ` 
wajami, na mocy pózedstawienia legitymacji zjazdo- 
wej. ostempłowanej przez. dyrekcję, tramwajowa, 2) 
Organizować wycieczki dla nuezestn'ków zjazdu w 
celu zwiedzenia imstytwńi miejskich, oraz urządzeń | 


użęteczności publ:czne; 8; De! Etować przedstawicisli ` 


magistratu celem witańia zjazdów, jak również po- 
dejmować uczestników zjażdu w. gmachu” magisita:u | 
bez urządzania przyjęć, po'ączonych ze specjalnemi 
kosztami, i 

Stypendja dia nauczycioli, M'nisterjum Wy- 

Religijnych i Oświecenia. Publicznego, ogłasza 
konkurs na 10 stypesdjów po 8000 mk, miesięcz= 
mie dla osób. prognących kształcić się mą nauczy- 
cieli dzieci upośledzonych umysłowo, dzieci upo- 
śledzonych moralnie i dzieci oo emniałych: 

Studja sa jedzoroczne, 

O stypendja mają prawo ubiegać się wykwa- 
fMitikowami nauczyciełe szkó! powszechnych z prak- 
tyka. Stypeudystom-nauczycielom szkół.. publicz. 
nych mogę bęć tude'elone uriopy płatne. ` 

Stypeńdyści zobowiązują się do trzyletniej 
pracy nauczycielskiej w tej dziedzinie, po ukoń- 
, czeniu kursu, 


Kurs rozpotznie się dn. 1 października, Zgło- 
szenia należy składać droga s'użbową do! dmia 150 


sięrpnia pod adresem: Minieterjum. W, R, i-O, P. 
(Aleje Ujazdowskie 20) Wydział} szkół specjalnych. 
Tamże należy się zwracać po bliższe informacje. 

> Zjazd Oddziałów T-wa Krajoznawczego. W da: 
536 czerwca r. b; odbędzie się w Warszawie w 
siedzibie Polskiego T-wa Krajoznawczego. ul, Ka: 
'rowa 31, o godz, 10 rano doroczny walny Zjazd 
delegatów Oddziałów jprewiadjatatgołi. 


ODCZYTY I ZEBRANIA, 


# Z T-wa Krajoznawczego. W środę, d. 1 czórwra 
0 4. 8 wiecz, w lokalu T-wa odbędz'e się. posiedze. 


wie roczne T-wa. Wsięp tylko dla czionków, — 
Zarząd „Koła b, wychowańców szkoły tm, M. 


jest cukier, W ` 


„ROBOTNIK" wtorek, 31 maja 1921 r, 


Reja zawiadamia b, wychowańców sakóły 6 weno- 
wiemiu działalności Koja i prosi o przybycie na ze- 
bramie walne w sprawie wmurowa.ia tablicy pa- 
, miądkowej z nazwiskami | Rauczycieli, b 


bote, dnia 5 czerwca o godz, 7 wiec, w A areae 
Szkoły (w drugim terminie o godz, 7 i pó 


WYPADKI. 


| Pożar, Wczoraj około godz, 3 y pol, sym wla- 
ściciela mydlarąi przy uł, Zgoda Nr, 8, Fraiciszek 
| Wojtemkowski,  przepompowywai w piwnicy ter- 
pentynę z beczki do a wez W czasie tej czynno- 
ści otworzyła się latarka i świeca upadla na ople- 
car soma gąsior. który był oblany tym płynem, 
Wszezał się pożar, Gdy w pierwszej chwili Woj- 

| terkowski i stróż usiłowali ogień zalać kubłem wo. 


| dy, gasior pęki, Po chwili przybyto pogotowie no-. | 


woświeck:ego oddziału straży og siowej, które pod 
| kieruukiem kapitana Kubaszewskiego zajęło się e- 
| kergiczną akcją ratunkową. Simy gesty d dym i brak 
| okienka wielce utrudniał akcję ratunkową, Grozę 
| posożenia dopełniło zapalenie się gazu przy zbior- 
niku, cy przybycie pracowników gazowych u- 
sumęło niebezpieczeństwo. (W 
pożar ugaszomo, zabezpieczając tym sposobem ui 
wybuchu groźnego pożaru stojące w tej piwnicy 
beczki z terpeniyną, Wskutek tego pożaru uszko- 
dzone zostay kable i wszyscy lokatorzy pozbawieni 
| zostali elektryczności, telefonów i gazu, | 


Ślub na łożu śmierci Do szpitalą św. Rocha 
przywi ry 31 teimego Stanisława Ziemkowi icza, 
| wyrobu: 
który abo szedł do pracy do Rembertowa, został po” 


strzelony z rewolweru w g'owę z przejeżdżajacego | 


pociagu. między. Grochowem a Kawęczynem. Przed 
| dokonaniem operacji wyjęcia kuli Ziemkowicz 
r wziął ślub w szpitalu, a po operzcji zmarł, 
I 


Pożar samochadu, Przed domem Nr, 9 ul, 
Zgoda w samochodzie Nr, 1858, należącym do Hen. 
Tka Wojno, zapeliła sę benzyna, przyczem samo- 
chód znalazł się w płomieniach. owóśa: ecki od- 
| nę straży podac ugasid, ód został uszko- 
Ly, 


Skok złodzieja z I piętra, Przez okmo na I pie- 
trze od ul. Smoinej dostal się po rymnie do miesz- 
ksnia przy pracowni brewca  węjskkowć 1, Rych- 
tera przy ul. Nowy Święt Nr. 16 jakś złodziej, któ- 
ry zaczał wyrzuczć ogee ikujscym na ulicy wspólni. 
kom beie meierjsłu '(rospodarką złodziejka obus 
dźomy został sym właściciela zakładu. Stasis'aw. wó 
ry wszczą” alarm. Spłoszony złodziej wyskoczył oke 
nem na ulicę | zzxczął uciekać w stronę wiaduktu, 
Na alarm Rychtera z'odz'eja ujał jakiś przechodzień 
przy pomocy nadbiegi patrolu z 10 go komisa- 
rjatu, Ujęty (bez obuwia) podał sią zà 20-leinicgo 
Władysiawa Janickiego i wskazał miejsce w. krza- 
kach w Wwietniku przed pa'acem hr. Branick ch 
| przy ul. Smolej Nr, 40, gdzie znslertono ukryte 
dwie bele ka gatnu. wartości 210.000 mk. Brak 
tylko 8 metrów materjału, wartości 20.000 mk, któ. 
re złodzi eie odcięli od beli, Z!odziejs-skoczką prze- 
włon'o Pogotowie do szpitala św, Rocha, „gdzie przy 
łóżku czuwa Jirga iia 


Z. sądów. 
0 madzżycia bej ry $ Polskiego, 


WP AE | 


niespe na godzinę , 


(Grochów II, ul. Biała Wieeika Nr, 13)» j 


| rzeczoznawców, tiabral wyrazistości w świetle tejże 


opinji, 


| W charakterze rzeczoznawców występowali, tu 
| znani przedstawi iciele ba. kowości naszej. pp 
wychowańców i uczniów, mające się odbyć W so- | 
ski, 


.: Res- 
torf, wicedyrektor Banku Hautilowego. St. Karpis 
przedstawiciel Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej i Sachs, prezes Związku Księgow ych, 
Z zaciekawieniem oczekiwana opi nja biegłyc h 
ww tej rozrastającej się do-olbrzymich rozmiarów 
| sprawie, dolyczy:a nietylko. samego- wykwoczenia 
dewizowego, — które stanowi wlaściwie przedmi oł 
„sprawy, — lecz i szeregu faktów, mających tet 1a- 
| bilitować oskarżonych z zarzutów. postawiowych im 


Na pytania sędziego. oskarżonych, 


| ców i przedstawiciela oskarżenia: odpowiedzi udzie=-- 


| w świetle raportu. ministerjethego, 

| ich obroń- 
i 

i 


lone tak pisemnił, jak i przez sę p. Karpińskie. -i 


go, brzmiały: fakt, że Bauk K. P. w mtesiącaca li- 
| A i grudróu 1920 r. Bać w styczniu 1921 r. 
| dokorywał w oddziale gdańskim sprzedaży marek 
! polskich na sumę z górą 400 miljonów, nie ulega 
| najmniejszej wątpliwości; sunia sprzedanych w 
| Gdańsku marek polskich odpowiada. w przybi żeniu 
| wysokości swmy, złożonej w Banku K .P. przez In- 
tendesturę D, O. G. Lublin, Ponadto wypłacił Bank 


z rachunku Intetdentury okoo: 35. miljcnów w mar... 


kach polskich, Sprzelaż marek polskich ofbywsła 
| się przewążnie w formie czeków na Warszawę i 


| Poznań, Oddział gdański Benku zapisywał marki. 


j piemieckie, sta owiące równowartość marek pol- 
skich. na dobro rachunku komisji odbiorczej Iuten. 

dentwry D., 0.-G. i przenosił je mastępnie na ra- 

| chumek:,,Piasta", 

| Z przeb‘ egu rozprawy sadowej zdaje się wyni- 

i- kaé, że zyski wzgl. straty kursowe nie sa jeszcze 

| ostatecznie rozliczone i stanowia przedmiot n'evo- 

i rozumienia czy też sporu między zainieresowanemi 

| stronami; kurtaż obliczany przez Bánk K. P. saio 
przekracza” zwyczajowej wysckości, ob. iicżanej przez 
banki gdańskie, 

t 


Tranzäkcje na wstepie wymienione mogły wply-- 


naé na zuiżkę kursu waluty polskiej. zerówno przez 


rozmiary tranzzkcji, jak i głównie przez sposób. w | 
jeki tranaakcje bywa'y dokony* ane, Umowę między | 


t Piastem“ a Intendenturą, należy o tyle twyżsć za 
niekorzystną dla Skarbi, że Iniendentiura Zawa zrła 
| dlogotermi mową umowę na dóstorczenie towarów, 
| obliczanych w walucie zachamicznej, nie -zebrznie- 
emia się przeciwko ryzyku kursowemiu, . Naiych- 
| miastowe. zsprzesianie, sprzedaży . marek polskich 
| przez Oddział gdański B. K. P. m ogicdy manżzić qr 
tenienture na straty, gdyby Bark K P anie mógł 
uzyskać potrzebnej waluty zagłańicznej. Pub gdyby 
| Imtendentura mię mogła na innej Aeeraę zakupić 
waluty. zagranicznej, i 
Z rachunku Iniendentury w panka K.?P. wy- 
nika. iż zapisane na tym rachumii Warty zos tały 
| zużyte na pokrycie zapotrzebowania armji i że [a= 
tendentura wpłaci a«do Banku K. P, +476,100,000 
marek polskich. Oddział? w Gdańsku zużył na to- 
| wary dła intendiemiury około 415 milj. marek pôl- 
skich. Stan rachunków między cestralą, a- oddzia 
tem gdańsk'm nie daje się na mocy dostępnych se 
iwodów ustaić, 
i Po ziożenia pisemnej tej opini, pp. biegli — 
uprzedzeni „przez że nastepne pytacia m8- 
ga mieć konsekwencje nietylko dia osób w tej spra- 
wie oh — zaznaczają, że Intendentura D, 
O. G.'bezwzględzie powinna była zawrzeć umowę 
z paniom K, de waz mógł spowodować wielkie 


go czy: możnaby 
ggg 


NI, a05 
| aa potcconoczcCnonam czsu > 


podaży i pmiemności rynku: czasem kilka tysięcy 
może wswołać zniżkę, a nieraz nawet miljonowe 
sumy mogą znależć odbiowoę bez wywołania zaiżki. 

Drei p. Canpiński stwierdza, że najważniejszą 
przyczymą zniżki merki na ry kach międzywiarodo- 
wych, s.anowią.,, emisje nowych marek, Tu brons» 
ca ' uskarżo.ego Mazurkiewicza przez badanie ` bie- 
gych pragnie ustalić, że Mini isterjum Kolei Żelaz- 
nych rzuciio na ryne': gdański oko o miljarda ma- 
rek polskich na uregulowanie swoich rachunków, 

Za miedópuszcza'ne uważa sędzia zadane bie- 
glym przez cskotżo. ego Zmudzkiego pytanie, czy 
spaik marki polskić, nie nastąpił między innemi 
z powodu zamiznowania w końcu 1920 r. Ministrem- 
Skarbu człowieka, który ujawmił wyrażnie opozycję 
swoją przesjiwka wuk' owi wersalskiemu, -Natos 
miast- oskarżony Zuiuzkę przez pytanie, biegiego 
ustale, że spadek marki polskiej zaznaczył sę W o 
wyn czasie na wszystkich rynkach międzynarodo- 
wych í] 

Ostatecznie na  żącanie obrońcy Mazurkiewicza, 
sad, celem zgłęb'enia calokształtu sprawy postana- 
wia prze i zakończeniem śledztwa sądowego zbadaś 
po raz wtóry na dze'ejszem posiedzeniu dr, L, Ba- 
rańskiego, współawor. raportu  do- Ministerjum 
Skartu. ; 

Dziś w geczmach popołudniowych spodziewane 
jest narestc'ę przemówienie przedstawiciela oskar. 
żenia, a jutro zapewne przemowy sirou, a może i 
wyrok, 


Teatr ` Muzyka. 
"Teatr Żołnierski R. K, 0. N, 


Teatr Żo'nierski dał świ s pełną humoru, ` 
relodyjsą oposóikę Costea p. t. „Węglarze , od- 
x ‘ani ajacą stoswiki. panujące w komisarjacie -grun 


chej prowicji traqouskiej, Zabawnym pomocnikiem ., 
komiserza był pi Pol; a jaka — Ściwiarski 2 


verwa odś śpiewali” rowe węglarzy pp. Wirskń i Wi- 
dawska, czymiąca postępy w grze, 

W obf: = części a am A cieszrlsię ps 
dzóńiem pp, Rolki w monologach Brzeskiego, Dą- 
tróyska 4uMańka* „„Kitsehmanóway). iikoszewski.. 
(„Panna Mariana” |, Klimowicz, Ayezyć ska OTRZ 
debra para tamerży Nuran i Tocamp (taniec mato- 
rosyjski), Akompanjuje jak zwykle p. Mirs Weres 
czyńska b, dobrze. / M. L. 
Teatr Rozmaitości, Dziś we wtorek i jutro w. 

e komecja Fijakowskiego „Pan Poseł", 
Moatr Polski, Dziś i codziennie „Szał” Krzywa. 
SZEWSKIETO, 

Todtr Reduta fra dziś i codziennie sztukę Ka» 
terwy -.„Przechodzień', 

Terte. Dramatyczny, Dziś „łiazepa”, tragedia , 
szą Słowackiego, 

Teatr Praski dziś i jutro wodewil peeraa 

skiego „Królowa Przedmieścia“. $ 


środe 


Julju 


Teatr Mały. Duś „Księgą Hjoba'. 

Teatr Powszechny (Leszno z „Żelaznej) - 
w dalszym ciągu sztukę mieszczańską „Stare 
sto: 

POKWITOWANIA. 
Na powstańców górnośląskich, 

boje LE przez, pracowników Departamente 

WY tyg: f robót publicznych w Wilmie 


tg, inżysieryjna Brześć Nr. 1 mk, 3000, £ 
oe Ą PRENIA ee. p. M Rozenbiuma. 
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Fi różne papiery zużyte płacę | 
4 konie Śiezeikońnie rm, 


3-19, skiep w podwórzu. - 


' MYDŁO do: pranta ŻORA ME 
SATURNIA” 

-POKOST "ai n sne" 

- KOKOSOWY kwas tłuszczowy 


poleca z własnych składów na miejscu 
Biuro Techniczno-Handlowe 


3. PIPERA Ma 


z Marszałkowska jaan tel. 242-18, 247-165. 


"Na podstawie art, 100 i 105 Ustawy o obowiązka: 
wym ubezpieczeniu na wypadek choroby, p. Minister Pra- 
cy i Opieki Społecznej zatwierdził dalszych 12 grup za- 
robkowych. 


Do” najwyższej grupy zaliczeni są pracownicy, którzy 
zarabiają ponad 24 tysiące marek miesięcznie. | 

Pracodawcy, jak i pracownicy, zechcą zażądać w biu- 
|rach Kasy tabeli z dokładnemi Selcyni mi składek i za- 
siłków. 

Powyższe rozporządzenie owi od dnia 1 czer- 


wca 192Ł roku. 

Komisar Kesy Gharych miasta Warszawy 
| zaje c SELL 
PONOC W ERE ERREN 


Technika-Palacza do Cementowni 


obznajmionego 3 pasem szachtowymi systemu. Schńeldra lub zbli- 
pał do takowych poszukuję natychmiest. 


Zgłoszenia ieferty WARSZAWA Szopena 12 m. 5. 
detyelan. Józef Poznański. 


| OTA dobrej herbaty! 


wykorowe gatunki herbaty w paczkach | 
Nr. 18 i 80 , 
Firmy 


Krajowa Hurtownia Herbaty 


Ami TY j 


j najnowsze modele wiosenne 25% 
f taniej w. pracowni. Marszalkow- 
| ska 58, front 2-giè pietro m. M pietro m. 6. 


Dr. L 'Wapiński tński 


b. ordynator kliniki = św. Ła: 
zarza, chor. skórne i weneryczne 
od 5—8. 


Królewska 41. Tel. 9-42. 


Dr. med. Ig. Dubrowioz 
Chor. wener. i skóry. Kosmet. 
lek. Do 10 r. i 5 1 pół—=7 i pół 
sp Pani ge ke W niedzielę ll—. 
spólna 52 (trzeci dom _ 
od Marszałkowskiej). Tel. 141-05. 


gazety, o buchal- _ 
Heiig teryjne,| kopjały, odcin- 
ki kupuję. Chmielna 4/A—9, 


m 


TERA owieczyłkaca 
D-ra S$. Rubinrota 


Graniczna 8, tel. 1035-58 ze 9—10 r. I od 4—6 pp. 


f 


Obuwie! (l ik. Gl Obuwie! 


Jan Grodzieński i S-ka 


` Warszawa, arszałkowska u 
Zródło Zakupu dia Koocperatyw i Hurtownikow tol: prr g 244-86, e e tę dc | orz j ; 
Fabryczny Skiad Obuwia i Otwarto od 9—5 boz przerwy. a beja z tdnóww 2 a 
„THE AMERICAN SCHOES« Gdansk, Stadtgrahon I7- rszawa, Miodowa 06-66. i 
i Nowy-$wiat 26. Telef. 396-94.. tel. 34-80. paz 


(Bia 


Tea. 


ślubne, złote, srebrne, 
pierścionki, kolczyki, = 
Ceny nizkie. Przyjm 


Zawiadamia, że nadszedł większy transport, obuwia: 


Męzkie chromowe czarne od Mk. 2850.— 


tia 


zegarki. 


ANALIZY ": 


od 1—3 pp. kału, piwocin 


Poleca najtaniej : 


Kooperatywom, towarzyszeniom, 
Damskie » U m S reperacje tanio, dobrze. 
Dziecinne „=  bronżowe _„ „ -1800.— | Związkom, Sejmikom erak ia, 0-1 (b. EPS zegarmistrz Gutmacher, Smocza, 
- Pantofelki damskie |. » ._650.—|| TOWARY:  KOLONJALNE, cukry i czekoladę, b. asyst. przy szpitalu Virchova zaraz sklepowy" 
_ Pantofle damskie płócienne luk". e ort: 554 YA wj am o> prania, Garaitary męskie wielki wielki w po Poirtebny rządzejący do koope: 
a „eaeawe najanidałajsze 20 900,— NASIONA, NARZĘDZIA ROLNICZE, najmodniejsze fasony, także wiel | wym-Brudnie ul: Syrokomii X 2: 
= damskie płócienne bia- kina GWOŻDZIE, WYROBY ŻELAZNE, |... _ |ej|kt wybór Krajowego obuwia Ce. |Zglaszać się od godz. 3— 5 po 
|. łe „Tip-Tep" Mk. 1500.— NACZYNIA. EMALJOWANE i ŻELAZNE | Buro Handlowe Sipowski l Oso: CC? 
J Tr DETAL! |] SMARY i "OLEJE. wski, Chmielna 49. Lędy 300. Korony z najgrubsa r 
BĘ 65 WYSYŁKA KOLEJĄ. o 22 kar. złota mk. 1 


_Hurtownikom ustępstwo! binokle, wyroby gu-| 


nowoczesna przyjmuje od 10 
mowe, pasy inae goły 


—6 I pół, technik dent 


dkalary, 


ASEKURACJA TRANSPORTÓW. 


WERK B - SO sia a we, noże Gilette. Najtaniej bo | Uwaga: Żelazna 43a, m. 15. 
200 matek. iu tr W are Parket tek 0. Made 200. z ptn. ba moz = - 
uoezeni portre Sienna 18: Płatek. 


Redaktor naczelny; dr. F, Peri. Odbito w drukarni „Koboinika”, Warecka 7 Wydawca: Rada Naes, P. P. 8. 


